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Z M I A N A  R Z Ą D U
W  H I S Z P A N J I .

Pogodziły Strassera z Hitlerem... gazy.

A L E K S A  NT)EK LE K R O E K ,
Hisz-punji.

nowy preiTijer

Przed  ŁiKku dana mi daleka Hisz- 

paiija przeżyła krjzyis rządowy, któ 
reg"o zińa ozenie wykracza  znaczmic po 
za iwwanafną zmiany rządu w ustro­
ju parlamentarnym. W p raw dz ie  

znriainu la dokońała  sit; z zaclAiwa- 
aitem wlszystkieh fo rm  i akceso-rjów, 
‘wymagajntch przez system rządów 
Ji arianie ni tarnych, jedftakże okoiicz 
iiości, które ją -spowodowały znainio 

Hują głębszy k ryzys  polityctzny, mir- 
łuijący młodą Republikę 0d początku 
•jv i istni ej] i a

Ustąpił rząd pwenijera A/any dzier 
żący  władzą tod lal dwóoh w oparciu 

■o radykallne par i je  nfielśzczańskie i 
soc ja lis tów  z ogrom ną przewagą 
Syeii ostatnich. Azana usiłował irzą- 

kizić za pom ocą m e fod y  silinsj ręk i  \ 
W  tym ceihi p rzeprow adził  w K a r te ­
l a c h  (parlament hiszpański) ustawę 
o  och ron ie  Republihi, dającą mu 
uprawnienia tbardzo szerokie J-ednak 
że n ie jednolity  charakter .koalicji, na 

której .się opierał, nie p o zw a la ł  mu 
Użyć tych uprawnień  dla pew nych  
wyraźnych i pozytyw nych  celów. 
Musiał .lawirować pons ędzy p‘rogra 

m em  soc ja l is tów  a ilość męttnemi p o ­
stulatami radyka lnych  gru’p m iesz ­
czańskich. W skutek tego oparte na 

tych upira wnieniracli zarządzenia rzą ­
du nosiły charakter n ie  komstrukływ 
my, lecz* obronny, negatywny Posłu­
g iw a ł  się niemii rząd why zjdfisić yy-szel 

aie o b ja w y  akcji po litycznej, fikiero- 
Valnej p rzec iw ko  niemu bądź z. lewa, 
od  strony komuinizującycli lut) anar- 

ch izu jących syndyka)istów hbępań- 

iskich, bądź z p raw a, ,>d s lron y  pod­
noszącej g łowę reakcji monarchi- 
istycznej, laszyM ow sk ie j łub k a to l ic ­
kiej.

1
' Metoda „s ilne j ręk i \ stosowana 
'dla ńtrzyniainia pew nego  syslemu, 

tnie posiadającego w sobie • w yraźne j 
iin ji po lityk i wewnętrznej, musiała 
■zawieść, n ie zadowala ła  bow iem  ni- 

kogo. Nawet podtrzymujący rząd soc­
ja liści rozszczepili się na dwa od ła ­
my. Znaczna idli część zaczęła się 
skłaniać do realizacji zasadniczych 

punktów  sw ego  programu drogą  re­
wolucy jną , o He tego zajdzie po trze­
ba. Nastroje te. pogłębiły  nieufność 

wew nątrz samej koa lic j i  nządoWej, i 
uak lywn  .y działalność opozycji, któ 
re j  p rzew odz i !  p. Porroux , minister 

spraw zagranic znych w p ierwszym  
rządzie republikańskim, zdolny orga 
mizatbr i agitator, łec z  potityk bez 
8 z er sz yc 11  ho r y zan tów .

W ostatnich tygodniach spotkała 
p rem jera  A zan ę  cała serja n iep ow o ­

dzeń, świadczących o  ,braku a u to ry ­
tetu rządu w  kraju .W ybory do samo 
rządów  .dały znaczną przewagę part- 

jom opozycyjnym . W' Trybunale  Kon 
styluicyjnym, obsadzonym również 
drogą  w yborów , przedstawic ie le  o p o ­

zycji zajęli w iększość miejsc.

P  ,Lerroux w zn ow ił  atak przeciw­
ko rządowi, żądając rozw iązan ia  Kon

ftyfuarrty, klora przez uchwalenie 

konsty tucji spełniła swoje zadanie, 

oraz rozpisania w yborów  do norm al­
nych  k o i fe zów . Tł; Azana nie czynił 

;tego dotąd, .-duw.nie przew idując nie­
pow od zen ie  swej koa lic j i  w uow-ych 
jwjzborach o fic ja ln ie  zaś niolywo.wał 
iswoją odm ow ę brak iem  normalnych 
jstosimków w kraju i koniecznością 

ich pacy fikac ji  przed nową kam pan­

ią  wyborczą.
I Atak p. L e r iou x  tym razem po­
w ió d ł  się. Azana usta.pił wobec wyraź 

jnej, n iepopiitarności rządu w kraju 

oraz pogłębia jących się rozdżw lę­
ków  w- łonie dotyohcza-aiwej koa ­

lic ji .  Do władzy doszedł Lerroux  na 
czele również  bardzo m ieszanej zbie­

ran iny  party | mieszczańskich z ,wy- 
!ł ą c z e 1 1  i 1 1 n s oc j a 1 i s t ó w .
! Mało  jest szum na to, ażeby n ow y  
Irząd mógł zdobyć się na .'ednolity- 
Ipryigram i na energiję w- jego  rea lizo  
waniu. W  Il is zpan ji  —  jak i w- wielu 

i i iuyc li pańsfwacti harapy  skraj­
ne jirądc biorą gó'rę i wykazu ją  n a j ­
większą aktywność Zróżniczkowanie 
i n »  mające sizęrokiej podJsiawy or 

iga.niz-acyjnej w musach pr.rlic środ­
ka,.n ie będą w stanie opanować sy­
tuacji w 'ktrąjiyo i te uiie stworzą jed 
Jiej w \raźnej pkitt-irmy- jirogramo- 
wej i lic/Jią kartek w yborczych  luli 
gło.sów w ' juirtamencie będą operowa 

ły  p rzec iw ko  dynamice rew o lu cy j­
nych  tendeneyj obli skrajnych skrzy­

deł.
P Leirrous. jeże li  .sądzić iz jego 

przeszłości po litycznej, nic wygląda 
na hiszpańskiego Napoleona, ani na­
wet Borhuigera. Rząd jego inos i w  «u 

b ie  cechy rządu prze jśc iowego . Na 
horyzoncie  po lhyczny in  w His/panji 
n ie  widać jeisizcze cz łow ieka k ló ryby 

■potraił ił zdobyć autorytet, n iezhędny 
dla poskrom ienia p rvcciw^ławnycli 
skrajnycłi p rądów  i uporządkowania 
zaognionych dosiinkóNr socjalnych i 

po li tyezuiych młodej Republiki, 
i ra .

PARYŻ. (Pat) '„Le Remp»irt“ przy­
musi sensapyjną w .ano mość o Uzia- 
.lainości Grzegorza Sirassna, który 
I rshctiiio pojednać się niial z Hitlerem 
ti zajmuje kiert/wnieze ^fanjowisko w 
itabity-ee gehering - Kahtbum w Berlt 
nie. .W rabryee |ej .według korespon 
łfenta —  znajduje -się specjalny iod- 
dział, t. f'Av: Adlefshof, (który uplatn/o 
“zastał pracz Jbtrassera zs-eoeganizowa 
lny. Wejście do fuialjdującyeh się w 
;uim Jaboratok-jów fest (dozwolone tyl 
‘.kojpo pooamu liasfc*. jktórem tw c .̂tat 
'nich ezafóieh miał być pry rajz: ',,sat(rn 
! ia “ . *' ; /

'j Według dziennika, w laborator­
iach -wi> fi«jwiQkszcj fajemniey
Ipa-iK-a pad jprcdukrją gazów wo(jcn- 
.nych. Celi-m unftkmęeia ewentual­
nej kotnti-oli elfc kłiety (na prepajntaeh 
!są fałszywe i nie n\dpor\ iadają rBeczy 
wistej zawartości batonów. W  wsitat- 
nich ezasiwh 4 robotmków lego łabo 
!ratorjnm uległo zatrueiu. Lekairze rflk 
.poznali rzekomo, zatrucie kwasem we 
glowym W  1'zeezywistośei p-dnak ro 
betnojy In?sti5ti zatruci gazami wiijen 
tiu-.jpi, ktmc jic fabryce pi>.echowywa 
Jic są 1iv baiop.aeh z etykietą twasu  
w ęglow eg«u.

W przededniu obrad paryskich.
i 5 A RYŻ. ( P a l ) j W  przededniu ot 

warcia konfi-rencji irancusko - an ­
gie lsk ie j w  Paryżu  wre gorączkow  i 
punca. Jns-trukcje rządu francuskiego, 
ustalone na radzie gabinetowej, kia 
dą .naj w iększy nacisk na sprawę kon 
trolli międzynar-odowej zbrojeń. Od 
rozstrzygnięcia zagadnienia kontroli 

od ustalenia jirograimi je j w ykonv  
ivania sposobami precyzy ji icm i lub 
dow o lncm i zależy —  zdaniem prasy

— powodzen ie  lub calkowdte haukru 
cl'wo prac gem w sk ic l i ,  które będą 
v,ziiowiune jiod jjrzewodiiiclw-eni 
Ifejndersona vy dn. tti października.

W obec  p rze jęc ia  w /a.sarl/ie przez 
Angllję i Stany / iedno-r/oin francus­
kiego postulalu kontroli,  drugą część 
jjrohhmatu to zn. sposół? w y k A iy w i  
nia je j s lanowić bęćlzie istotny temat 
obrad paryskich. ,

Uroczystnsci na Węgrzech.
BU D APE SZT . (Pat). W ręcza jąc 

icgen tow i I tor lhy  płaskorzeźbę bron 
zową, w-yohrażając-ą karla Stefana 
Batorego, oraz lis‘ ty Sohie-skiego, pre­
zes Stamirow-stki wygłos ił p ijze inów ie 
nię, projsiząc w miieniu  komitetu 
jn zy jęc ie  tych dwóch, przesłanych / i 
jego pośrednictw-em, darów .

o.p . 'cza

w  1'eatrze N a rod ow ym  odby ły  się u 
roczyste przed.stawienia. M ięd zy  in- 
ULlni graną była część dramatu „S ie 
‘fan B a to ry "  Ferdynanda Goetla. 
'Przedstaw ienie w Teatrze  N a ro d o ­
w y m  zaszczycił Swą obecnością re­
gent H orthy  z małżonką. Obecny byt 
‘róWnież kard. prymas Hlond, min. 
'Janta - Połczyński, pos. Łepkow-ski i
itljf.BU D APE SZT , jPnt) W

Powodzenie pożyczki narodowej.
K A R S Z A W A ,  (P A T ) .  —  W  fla lszym ciiig.i 

/. ra fę ” o kraju naptywaja  dupesze, w iadom o 
Sta i pisma od  zw iązków , stowarzy,s*«Ai. :n- 
.stytucyj, rzeszeń i l irm, które bądź itokl.i 
a-ują subskrypcję  pożyczk i narodowej,  bądz 
zgłaszają akciis do akcji propagowania Jpó 
życzki narodowej.  Rów n ież  napływa szereg 
w iadomości z kraju o utworzeniu sic kono 
le tów obywatelskich pożynzki narodowe] w 
poszczególnych miastach i catem państwie. 
Xadeszty w iadomości z K rakowa, Brześcia 
ii/Bugreni, Hiałcgostoku, Lwow a, W ilna ,  Ka- 
to\Mc, .Sosnowca,'Chodzieży. “Czarnkowa. Mi.; 
•cĄu-hodu, Śremy i t. cl1.

M. in. na ręce komisarza gemcwalnego 
pożyczki narodow e j  min. Starzyńskiego svpiy 
nety następujące pisma i depesze: Stówa 
rzyszenia iPrzemyistowców Budowlanych K. 
P., Centrali (Josjiodarczej Przemysłu Budów

lanego, P rezyd jum  Stałej Delegacji Zrzeszeń 
P rzem ys łow ców  Budo wla.nydti Rzoczyposjio 
litej, Zw iązku Za w odow ego  P racow n ików  
P rzem js łu  (lukrów niyzego, Centralnego Zrze  
szenia Ruchu Spółdzie lczego, P ra cow n ików  
I :n-ystowych Zjednoczonych  Fabryk  Zwiąż. • 
ków Azo tow ych  w Ctioraewie. Zarządu Głów 
nego Polskiego Stowarzyszenia Kob ie t z 
W yższe fn  Wykształcen iem, Związku Zaw-o- 
dowego  P racow n ików  Kupieckich, Przemys 
lowych, Bankowych i B iurowych  w PolsPe z 
siedziba w Poznaaiiu, Zarządu Głównego P  >1 
«k iego  Czerwonego Krzyża, Zw iązku  K om u ­
nalnych Kas Ckszczędhośoi W o jo w .  ŚląSkieg ».

Z in ic ja tyw y  Zrzeszenia P racow n ików  
Batnku Po lsk iego  pow o łany  został do życia  
Stołeczny Kom ite t  P racow n iczy  Pożyczk i  
Narodowej,  w- .sktad którego w es/1o szereg 
związków- i stowarzyszeń.

Tajemniczy lot Lindbergha.
STOKHOLM , (PA T ). —  Lindherg wystar­

tował o g. 11,27, udając się w  kierunku po
(uduinwym. Słynny lotnik amerykański nie 
ujawnił eelii swego lotu.

Obchód 250-lecia odsieczy Wiednia w stolicy.
W uroczystościtich wziął udział Pan Prezydent Rzplite].

msza święta, ceh-browana przez k.s. 
kurdynaht Kaliowlstsiegn w a.sWtencji 
liez-nego zlu< how K-ńsiwa. Po mszy o 
holk;fz!no.ś'ciowe /kazanie .wygłosił k i 
biskup Gawlina. Po  kazaniu obecni 
odśpiewali „B oże  coś Po lskę" , po 
czem  p. Prezydent w tow arzystw ie  
cz łonków  rządu, duchow-ieństwa, 
przdtŁslaw icieti wojskowośei, człon­
ków  potselsfwa auslr jackiego i św ity  
u'dał się do k;tpUi<-v kościelnej, gdzie  
na Siirkfrfttgu, w którym mieści się 
serre króla .lana z łoży ł w ien iec z liś 
ci laurowych, ji.rzep.i strny wstęgami 
o  ba.rwhch narodowych z -napisem: 
..Zwycięzcy  jkmJ W iedn iem  —  P rezy  
(h-nt Rzeczypospolitej". Po złożeniu 
wieuca 1‘ rezydenI udał się na Zamek.

Po lijszi cźłonkow-ie Tsomitdtu ob 
eh-odu, kompan ja honorowa 21 p. p 
z orkios-trą oraz delegacji wojska tt- 
dali się na Krakowskie  Przedniie.ścb1 
do figury M ałk i Boskie j Zw\cięskiej, 
gdlzie przy dźw-iękach „B oże  noś Po l 
skę" nastąpiło złożenie wieńca przez 
delegację komitetu obchodu. W  m ię­
dzyczasie u fo rm ow a ł się w ie lk i po 
chód or.ganizacy^j, b iorących  udział w 
uroozyislości, kłólry sk ierował się pod 
pom n ik  Sobieskiego. Gdy czoło po- 
-Choidu za trzym ało się p rzed  pomni 
kiehi, komipanja honorowb wojska o- 
raz delegacje  ustaw iły * ię  wzdłuż uli 
cyr. PrzecM aw fc ie le  komitetu obcho­
du złoży li n -stóp pomnika p iękny  w Fe 
niec. przy dźwiękach hymnu narado 
w eg o.

Następnie odbyła się defilada, w 
której w/i ety udział liczne delegacie 
szkół, nirgainizaCyj i stowarzyszeń.

MiTKnług «- kościele  K a ja f tynów  w W a r ­
szawie, zawieirający seism królu Junn Sohii-a- 
kiego. P op ie rs ie  dłóta Kaulmana, m iecz < 
koronu wykoiirnno pr.z.ez Gregoire ‘a. Jak wiń 
(Homo, kościół Kapucynów ufundowany zo 
satł przez królu Sobieskiego. W  tym  też ko ­
ściele spoczywały  .pierw(Tinie zwłoki wict 
kiego k-óla.

W AR SZA M  A. ( i “at). N iedzielne tt- 

roczy stościi, zw iązane z obchodem 
2ó0-kcia 7wyc,ię;słw'a opęża polskiego, 
miały w  stolicy przeb ieg  podniosły. 
Na wszystkich domach jjow iewa ły  
f lag i o barwach narodowych . W  o k ­
nach w yMaw-owych w id ń ia ły  wizerun 
ki króla Jana Sobieskiego. Drży jinm 
niku królh Jafia i pr/y (sorkofiigu y je

go sercem w kościele O. O. K apu cy­
nów- wysiawhAio  poslterunki łian-or ) 
w e .

O ,godz. 9 rano przed  kościołem 
poczf*i się zbierać członkow-ic komI- 
I t fu  .obchodowego, delegacje oddz ia­
łów w o jskbw ych  garnizonu stołeczne 
go, przedstawic ie le  organ izacy j P W  , 
weterani 186B roku i 1. J. Fronten i 
d-o św i :jt yj i i lasta wiła się komentują 
honorowki 21 ,p. ,p. ze sztUndarem M 
m iędzyczasie w  nawie g łów nej koś 
ciała zgrom adzil i  się przedstaw iciele 
władz. P rzyb y ł  między- Tinami mini- 
ster spraw w ew nętrznych  Picracki, 
k tó ry  reprezen tow a l p. prezesa Rady 
M in h lrów ,  m in istrow ie Hubicki, Za- 
rzyckt Butkiewicz, Nakon ieczn ikoff-  
K lukowiski, prezes N. I. K Krzemień- 
ski, w iccniariSZałek Senhtu Leszczyn  
ski, cztonlkowie jio.selistwa austrja- 
ckiego, podsekretarze  stanu, w o jew o  
dow ie  jirzedśtiiwiciele władz miejs 
kich i inni.

D 9.15 H wiceminilsteir spraw woj- 
-sksiwych gen. .Składkbw-ski dokonał 
przeglądit konujNuiji lio-norowej. W
chw-Jlę j io lem  przybył p. Prezy-dent 
Rzeczypospo lf le j w  otoczeniu cz łon­
ków (łomu cyw ilnego  i wojskowego. 
Pow itany jirzez przedstawicieli wdatD. 
wiijiskowyclt i cyw ilnych  i ks. bisku 
pa jiolowego Gawlinę Pan Prezy-denł 
przeszedł p rzed  fronteni kompan ji 
honorowej, k ieru jąc się w  stronę koś 
ci‘oła. I  p rogu  św iątyn i {powi'tałi go 
cz łonkow ie komitetu obchodu o ra ; 
O. O. Kajiucyni.

Po zajęciu pr-ez  p .  Prezydenta 
Bze’czypoispo 1 i te j niiejsca w pre.sbiter 
jmn rozpoczęła *Się 'pontyfikahia

D e le g a c ja  p o ls k a  do 6® n y .
W y j a z d  m in is t r a  Becna .

A g e n c ja  . . I s k r a "  d o w ia d u je  się, 
że niiiii.ster ->praw  // (yran ic/m -c ii » .  

J ó z e f B eck , k tó ry  p o w r ó c i ł  z Z a  
le szczy  k ids> \\ tu sza-w - w d n iu  lo -y  ru. 
ib. n i. r a n o , u s t a l i ł  lis ic  ‘d e k g a c j i  ji • 1 
sk i(> j n a  ro z p o c z y  u a jącą się w  G c rie -  
w i e  w  d u ł u 22 1>. m . se s ję  B a  dy 1 :s»: 
N a r o d ó w  o r;./  n a  o tw  i e ra  jacie s w e  d o  

r o c z n e  o b ra d y 7 w  d n iu  25 b. ni. Z g r o  

•n a d z e li ie  L ig i .
N a  cz ( P  d e le g a t  ji istan ie  n iin itś ler  

B e c k , a p o za ten i d e le g a ta m i P o ls k i  
b ę d ą  p p .: m in . E d w a r d  R aczy  uski,- 
s t a ły  d e le g a i  R z p l it c j  w  G e n e w ie ,  m i ­
n is te r  J a n  M o d z e le w s k i  p o se ł R z p li-  
•tej p r z y  rzadt/ je -,/wa'j.ca r. te i m w  B e r -  

.n ie  i g e n . R u r h a r d t -B l ik a e k i .  dąsie g a ł  
P o l s k i  n a  K io n fe re n c ję  R o z b r o je n io ­
w ą .

Z a s t ę p c a m i  d e le g a t ó w  m ia n o w a n i  . 
z o s ła l i  p ji.: R o in t in  D ę b ic k i ,  s z e f ga  

' b in e tu  n iin i.sra  s p r a w  zagsrah iczny  ch . 
A n t o n i  R o m a n  —  r a d c a  e k o n o in ic z n y  

m in . s p ra w - z a g r . , n a c z e ln ik  T a d e u s z  

(G w ia z d o w s k i ,  r a d c a  Ty-tuis K b m a r n io  

ł.i i se ,natcirka ł l arnna H u b ic k a .
J a k o  s z e f  b iu r a  p r a s o w e g o  d e le g  i 

■t ji .p o ls k ie j u d a j e  się d o  G e n e w y  p a n  

E m il  R u e c k e r ,  z a s tę p c a  u a c z c h i  t a  
w y d z ia łu  p r a s o w e g o  m in . s p r a w  z a ­
g r a n ic z n y c h .

W yyja.zd k i lk u  z p o ś r ó d  w \ m ie n io ­
n y c h  c z ło n k ó ly  d e le g a c j i  p o z o s t a je  •*- 
z w ią z k u  z r o z p o c z y n a ją c e m i się  p o  za  
k o ń c z e n iu  .e s ji  R a d y  i Z g r o m  a d z e 1!) i a 

-L igi N a r o d ó w  j im c a m i  K o n fe r e n c j i  

R o z b r o je n io w e j ,  k t ó r e j  K -g o io c L iia  

s e s ja  je s ie n n a  w y z n a c z o n a  z o s t a ła  nu 
d z ie n  16 p a ź d z ie r n ik a  r. Ii.

Austriacki orgsp wlfelkcnie- 
miptckf o stosunKacft psisko- 

snwi^ckich.
W ! t ; i ) K \  (PATJ. —  ..W iener Ncuesfc

.\iiihriehten.- e a ‘ asza ja art(  kuł na temat 
ubeenyeh .sUisunkóe. polsko sow ieekieh. 
n z iem i ik  uważa, że wspólnota interesów ;ic 
m iędzy  M oskwą a Warsz.awa nio“ ir,tiy w pcw 
nveh warunkach zm ienić się na przymierze, 
k tóre  d la całej Europy mogłoby mieć decy 
dujące znaczenie; da le j  tw ierdzi,  że M fjBk fS  
n iezwyk le  szybko  zmieniła, się obecnie no 
państwo najbardzie j  konserwatywne w du­
chu traktatu wersalskiego ..Trzeba prz\ / 
nać, że eata op in ja  polska zgodna jest w 
■sw-yeli poglądach n», sprawę Pom orza  pr/e 
e iwna jest zm ianom terytoria lnym L i i i  
r ew iz jon izm  jest czynnikiem, s to r  tae/y 
dziś  n a jw ięce j  oba inoearstwa .

Zjazd dyrektorów szkół 
średnich

W A R S Z A W A  (PAT ).  ' A r  dniu 17 hnf 
o godz. 10 runo w auli g imnazjum Zgrom i 
dizenia O. O. Kapurynów z W ars zaw y  roz 
‘począł się l-szv  ogó lno  —  polski z jazd  Mo 
warzyszonia D yrek torów  Polskich Szkól Śn-d 
nich. Prywatnych  i Samorządowych, jirzy u 
dziale 100 dyrek torów  z et*kij Polski, t e!iwa 
tono w wstać depesze ho łdown icze  'do p. P .  
zydenta Rzeczypospolite j  i do p Marszalka 
P iłsudskiego oraz  do prem jera  Jędrzejów, 
cza, z zapewnieniem o swej n iez łomnej wn 
ii oddania wszystkich sii sprawie  realizacji 
r e fo rm y  ustroju szkoln ictwa dla chwaty i 
potęgi m ocars tw ow ej Rzeczypospolitej.  Pn 
nadto pow zię to  uchwalę, wzywa jącą  całe pat 
akie maucizycieJ.stwo, aby w ierne  swej trady­
cji stanęło w  pierwszych szu-rcgach .subskry 
oowania  pożyczk i narodowej.  Następnie  wy 
g łoszono re fera ty  ma temat aktualnych za 
gadnień szkolnictwa.

W ADOMCSCIiKOfeNA
GŁOS ROZSĄDKI7.

W y c h o d z ą c y  od  n ie d a w n a  w K o  w 
n ic  d z icn n fk  l i t e w s k i  „ A .  Ii. 0. ' ogta, 
sz.it kilku zkolt-i a r tyku łów  w spra­
w ie  śtas u n ków  l i t ew s k o  - pu ls  k ich 
0 ( j  u Itirti g o  o d  lat szaJilonu g łosów  
kow ie ii isk ich  na ten t e m a t  odznacza  
ją się .p ow yższe  a r tyk u ły  spo 'ko jpm  i, 
r ia l i z m e n i  m yślpn ia , c o  jnż n a d a je  
ł y m  v%-\.s!ąpie'ni'om cha r ; ik ter  z lekka  
sensacy jny ,  a za ra z em  za p a la ją  iiskier, 
kę o p ty m iz m u  na m ro c zn e m  tfle d o -  
iyclrcztnsowYch t. zw . s to su n k ów  poL 
.-kn-htew  k ich  a racze j  ich b raku . 
Ba le n ic  o k a za ł  tsię lo  g los  w-oła ją rego  
na puszczy !

. A ri gli szae w dals/y iii eiąąu pot
izehe naw Kiz.ania z Polską uorniainych sle. 
siników, peńkreśla, że przem aw ia ją  za. tein 
również wzg lędy  gospodarcze Wtleńszczyz 
ita, j iosiadaiąea dz ięk i swe j  lin ji k o le jo w e j  
dcnioste rtta Italski znaczenie strategicznr 
nie przed- taw ia dla niej pod względem go  
spoda.rczym w ie lk ie j  wartośći, jako  uboga 
i (rozbaw ionn bogactw naturalnych. S ianowi 
cna n i hec brak.i stosunków z L itwą, pozba 
wi<;:.\ naturatnego wylotu  zakątek kraju. 
Zn; ezeiiie je j  gosp,rd(?.reze wzrosłoby znacz 
i.ie po uregufowaniu stosunków polsko -  
litewskich. Ob( k jedynego obecnie  po/tu do 
.- fępnego e k s p o r o w i  z A A 11 cii - z e z , /n - -  
Kró lewca —  uzyskałaby ona wówczas  k ta j  
p< ar. która znów skorzystałaby dzięki w zm o  
żenin ruchu. Dla Polsk i pozatem korzystnem 
k-yhby ni warc ie  śpiewu Niemnem, d la L it  
wy —  /'viek'vci|ie tranzytu.

Na ctyrnieeia często uwagę, że Polska, ja  
ko kraj również, rolniczy nie przedstawia 
v la iórwy rynku zbytu iej pr<Hlukeji. sama 
iuś i > i > • u i. hy dr; l.itwy kierować znaczne ito 
sri swych wyrobów  przemysłowych, autor 
wskazuje, że nawet w obecnych warunkach  
po m bit o wysokie* ceł przedostają się do Lit  
wy przez Gdań- k i kontrabandę znaczne iio 
■•(•i towarów polskich, n-a czem zarabia tran 
sport niemiecki

Pi*-HI! ??’’<*#* W V«*!ik-TOnoJ Ullońcin-SF---5-
rłrżk ir wGiuiłk? i»Hspf darcze nie powinny  
cieszyć I itwinów, ‘■koro mają oni nadzieję 
kraj ten odzyskać, wycieńezona prowincja  
Loli zelsowatat-y v, ó we ras nader wielkich 
środków I obecne warnnki pod względem  
i i • piriiiw-ezym fatalnie wpływają na stan AA'i 
leńs/r zy zny

K ite j Gi-od io  Wit no —  Dyueburg by 
laby ,dla Litwy niezawrMlnie wielkim plusem 
—  ieszeze większym minusem byłaby dla  
Italski je j utrata —  lecz samy m uporem Lit 
\va nie zd( la jej uz.yskae. a również wątpić 
należy by dało się to dokonać silą zbrój 
aa nawet przy najbardziej sprzyjających oko  
licz. ilościach.

Autor keńc-y konkluzją że jedyne, co 
jeii (L em ie  do zrobienia, to stworzenie wię 
ks/yeh możliwości rozkwitu gospodarczego 
.Wilcu,szezyzoy i wieksze zbliżenie z jej lud 

« nr śeią w celu pociągnięcia je j przykładem  
wyższego pozif mu ku'iui-y Jeelnoeześnie o- 
bo| kulturalnych, bedą mogli mieszkańcy 
Aa ileń-ze/yzny korzystać z materjalnveh ra 
« -b ó w  Litwy'. Nie m-.teży w-ięc stawiać przesz 
kód htiższyiii >to-.iinki'in ludnersei AYilen 
szeyzay / ludni śeia niepodległej l itwyr".

t PORZ.ADKłMA AN IE  D O LINY  MICK1E 
AA IGZA

Samisrzad Miejski' wy-asygnował fiO lys 
litóye na dnprowtlazenie  do porządku Dali 
ny  Mickiewicza. W  Do lin ie  M ick iew icza zo 
;(tamą uporządkowane drogi, odgrodzone mło 
de d rzew a ' i  t. d. AA' tych dniach prace  te roz 
fżao.ząły się.

ó mm s t . ic t iA f .z o w  n a  i n  i aat-r s a t e g i e

K O W IE Ń SK IM

AAJ roku bież.,  po zamknięciu imatrykuia 
cji nowy. h studentów okazu je się, że będzie 
uczęszczało ua l.tniwersytet koło  5.000 słu 
chaczy, w le j liczbie 800 przy jętych  obecnie

Dar dia Pana Marszałka Piłsudsklagr.

Pani Marszałkowa Aleksandra P iłsud­
ska, p rzy ję ła  w Belwederze  p. Szymona Eiszc. 
la, p rzem ysłowca ze Slraslnirgn, b. jrrezesa 
.Stowarzyszenia Ż yd ó w  Polskich w  W i fs b a  
denie, k tóry przy jecha ł s jne ja i i i ie  do W :ir .  
szawy, aby- z  okazj i  2ó0-ej roczn icy ods ie­
czy W ied n ia  o f ia rować  Panu M arsza łków , 
Piłsudskiemu cenny róg z kości słoniow-ęi.

Róg ten artystycznie rzeźbiony mia i nah-ieć

do kroia Jana tli. W  imieniu ćydów  poch o ­
dzących z Polsk i z* imieszkatych w e  wschód 
niej 1 rasiwji p. ?fschel z łoży ł  p. Marszal- 
k ow e j  wyraóy i zei i hołdu dla P ic rw sz eg *  
Marsxałka Polski.

Na zdjęciu wręczenie dar.u. Obok p. 
E fóebelj  kołtuni R. P. w Strasburgu p. I.y 
chowski oraz adjuiant k-pt. Mładowski.
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Z pamiętników Lloyd George‘a.
Pouą lek  wojny r. 1914.

Parlamentarzyści polscy w  Juęo ł? wji.

'Po jaw ił się obt cnie w dtukil p ierw 
N/y bom pam ięk iików  ,L loyd  iGeor 
ige‘a z okresu .wojny św iatowej. W 
sposób dramatyczny lopteuje tu b. 
•prenijer .. D ry ia iij i  pam ię tne  c h w i - 
łe w ypow icdzeh ia  w o jm  Niemcom 
(przez Anglję.

„ W  ,piąłtek 24 lijpcu ,r. 14*14 ezluu- 
■kowie rządu b ry ty jsk iego  zebrali się 
w  ęjg^ilmc ie  p rem jera  w gmachu iz  
by  Głniin celem omówienia  kweslj i  ir 
landzkie j. Po zakończeniu narady,, 
wstał ftlwnr<df Grey, .mini .ter spraw  
zagranicz '»yeh. i poprosił o chw ile u 
wagi w eeJu pbin form nwwnia zebra­
nych ‘O stanie sytuacji w Europie foy 
ło  to już płj wręczeniu ultimatum 
Austro W ęg ie r  S * rb j i ) . W tedy  to 
Grey po laz  p i er wis z y ośw iadczył 
sw o im  kolegom,u, iż uważa sytuację za 
■ba/zdzo poważną, lecz jednakże ma ma, 
dz ie ję , że 'to zące się m iędzy Austrją 
a Rosją rokow an ia  doprow adzą  do 
p o k o jow eg o  załatwienia konfliktu.

..Rozeszliśmy się pod wrażeniem 
uspaka ja jącego  ośw iadczen ia  —  p i ­
sze L loyd George —  a nazajutrz 
Grey wyjechał na week end do  b w o  
j e j  'posiadłości. iZa jtigo przykładem, 
pscs/l i wszyscy łnni mini:drowie. Wi 
'n iedzielę isyjuacja się zaostrzyła, ale, 
żaden  i m in istrów  nie sądził, że w o j ­
na  europejska jest już tak bliska".

„M inęły  trzy dni. 4 sierpnia o go ­
dz in ie  9 w ieczorem  cz łonk ow ie  gabi 
mętu zebrań się uia poisieozeniu. Lioydi 
George‘a powitał premjer \squilli. 
E d w . Grey i inlni m in is trow ie  w nie- 
icwy kle ipoWłżfiym ntHsfertłju. P rzed  
irhwilą prze ję to  nie.,z v lrow aną  depe 
szę n iem ieck iego  M 6>. Z., ad resow a­
ną  do .ambasady n iem ieckiej yv L o n ­
dynie. W',depeszy koniiunikowano am 
ba.sakforowi n iem ieck iem u, iż pnzed- 
sławdciel Angljt w Berlinie o godz. 
7 w ieczorem  zażądał swo ich  >p:\szpor 
ló w  i w imieniu A n g l j i  w ypow iedz ia ł  
w o jnę  N iemcom. M yśm y nie m id i  o L 
matszego ambasadoiia c Berlin ie, isira 
.Łdwardu Goschena. żadnych 'w iedo 
mości. DIktego, też tnie ro/umieliś im  
co tia depsza ma oznaczać . Zdaw a ło  
isię nam, że była 'co próba wytworze, 
ula sytuacji, -w k tóre j Niemcy używka 
ł j b y  możność zadania niespodzianego 
aiderzc-nia łb ic ie  ■; ngieliskiej lub \vv- 
forzeżu angielskiemu. G zy  nałeży tę 
prze jętą  de^esizę uważać za początek 
działań, wojennych? G zy  też należy 
toczdkiwać chwili, aż N iem cy o f ic ja ł  
mie odrzucą ipositawione przez nas ul 
tym a fyw n e  źądiani“  w yrzeczen ia  się
przem arszu  przez łery tor jum  belgij- 
ISKlC/ i_iZ\ iłicuiiy IUIMAg IŁCht

prąd  poszanowania 'neutralności Bel 
'gji!... W  m iarę  tego. jak wskazówka 
zagara zbliżała się (d'o jedenastej, w' 

/pokoju .zgęszczała się uroczysta cisza. 
Nikł jiu im mógt w ym ów ić  ani Mo- 
wa. Czdkalismy sygnału, który mial 
;:mu.-,ić nas f»o naciśnięcia dźw ign i, 
skazującej m ilj ' 0 ,u\ ludzi na zagładę".

.. Przeć iągłs ilź'\ ięk zegara rozległ 
się w ciszy nocnej. Na twarzach wwzv 
stkich .pojawił się w e ra z  straszliwego 
naprężenia. Id e i z e n ia  zegara padał’, 
jedno za drugiem. odb ija jąc  się w 
nakzycli uszach jak uderzenia .Loau. 
Jaku go losu ? Któż to mógt 'w iedzieć '7 
W iedzielismy: Franc ja była /.a słaba, 
aby.samej móc zwyciężyć, Rokja byl i 
źle zorgan izowana i matmie uzbro jo ­
na. jakże  c iężk ie  .zadanie b ierze na 
siebie Anglja ! Gz\ dórosła ona cltn le j 
o  dip o w i ed z i a 1 n o ś c i ? “

„C o  do tego nikt z nas nie miał 
najmmiejwzęj wątpliwości. A le  m oże ­
my p rz ,zn ać  się bez w śtydu, zc . i inoc 
pu lsy biły wtedy gorączkow o. Czy 1 1 1 0  
gliśm y przypuścić, że zanim p o k ó j  
zapanuje znowu w Lurbpie. przejdą 
całe c ztery  lata strasz liwych "ci.oijpień. 
spuslo-zt ń i barbarzyństwa, jakiego 
jesjęcze nie 'przeżyła ludzkość? Ze 12 
miljonćAy dzie lnej młodzieży padnie, 
a 20 m iljonow  .stanie wie kartkam i? 
Że Europa pod b rzem ien iem  w<ofny 
ulegnit kataMrofie? Zu trzy potężne 
ipaństwa rozpadbą się w proch  i ż** 
nad p o łow ą  Ełrrony zapanuje rewolu 
cja. g łód  i anarchia?... A c z y ż  liMtor- 
ja już zamknęła ostatnią sfrohicę? 
Któż to może wiedzieć!... AU- gdybyś­
my nawet jnflgli 4 słc.-pnY.i 1914 ab ku 
ubzewidzieć Łoi wsziystko. nie miogli 
byśmy postąpić nac/Jcj. niż poatąpń 
łrśmy“ .

Podc/ois pobytu w hiadofroduie. delegacjju W  p ierwszym
p a r t a m e n h i r z y p o l s k i r h  ztożyta w ien iec  jpiyrf. l V a i * w
nn grobit ' ,\ie.z;nanego Żołnierza. b-k Senalii —•

Xa zdjęciu poi hód delegac ji i. wieńcem.

rzędzie  wiroma.i'.szniek Sajmn 
Makowski oraz wi..H“mnrsza 

Antoni ISogucki.

B

burzliwy żywot króla Feisala.
Nieprzeciętna indywidualnością wyróż-  

m|al się zmar!v  król Iraku. Ani ur<xlzenie (l>vt 
trzecim synem szeika Humseinił ihu A le go ^ .  
Hedżasu). ani rdzwi/j wypii. lków na Wseli . 
(Izie nie predy-lor iowuiy m łodego 1’ 1- i . 
do tronu koronę  zawdzięczał laiem.niezemn 
kapitanowi Lawreneeśiw i,  Uitói-y .ki-eidwał 
go na właściwe tury przym ierza  / Anglia. 
Oclląd datuje się sława krfda Feisala, k lo n  
w  czasie swego burz l iwego żywota koleju i 
obe jm ował l izy  ar.tb^kiyeirony.

K r ó l  Fei&al p o c h o d z i ł  z Ks iążęc e j  a ra b ­
s k ie j  rodz iny  P o  k a d z ie l i  ł.y l w .Kś.tem pa 
k o len iu  p o l o m k ie m  i e lk i c g o  llas.sana. w.m 
ka P r o ł o k a .  P o  m iec zu  na leża ł  do  .códu a/.'! 
k ó w  na k t ó r y  snltazii tu reccy  n ie zb y t  pi '.'', 
c b y ln e m  sp o g lą d a l i  o k iem .  W  dc l i  leż  nur-- 
I łusso ina  pod  b o k ie m  w .Stambule, a n iże l i  w  
j) istyni na  ee ze le  d z ik ic h  ł i e d u m ó w  W r a z  
z o j c e m  m ło d y m  Fe isa l  d z i e e i i i s t w iK i# ’i‘ spi 
d z i ł  w  Kon.slanly.riiypolu. F i  w t  s ię  Sun p >d 
o p iek a  m u l iy  i I ramcuskiego ■ w yc t t o w a w c y .  
W s la jn l  nas i iąu i ie  do  a n n j i  tu reck ie j  i ,szvh.

m P O Ż Y C Z K A  N A R O D O W A  
W  W Ł A S N E M I SI  Ł A M I

Pogrzeb rabina - cadyka w Raduniu.

w vb i je  godzina, wskazana przez nas 
w  inaszem nlfimaftum? “

„S iedz ie liśm y przy 'z ielonym stu1, 
w lilsforyc/jnej sali, gd z ie  w przebz- 
fo-ści .niewtaa już zapadały niez\v \ kle 
<lmik>.słe di c\ z je .Pokój by ł „słabo oś 

w etlomy, i 'pamięjtam, że ,nie wtszysI- 
Kie łamipy były zapalane. V\ tym pól 
jn roku w idz ia łem  postiici —- cienie 
tnajwiększych angielskich mężóAv sta 
nu czasów  miiiTTinych jakgdyby uc/c 
-sfniczącycli w  tnia*szvch .naradach, lu 
<łzi, którzy poświęcili się stworzeniu 
tnu.szegG .światki),wego i iu })« i ' ju in : Fit 
ta. Foxa. Peela, Falmestroma. Disra- 
cłi. G ]adstone‘a.. 1 oto madeszła chwi 
lą straszliwej d ecyz j i :  c zy  mamy na 
tyciimia.st spuścić z łańcuchów \vści'“' 
HGe psy wojny, czy łeiź" czekać jesz­
cze, przyniaftniiie.j d'wie gKsdzin, pod 
czaś k lóryxli może w eźm ie  górę idea 
pokoju? Kiedy wypowiedzieć wojnę; 
^araz, czy © p ó łn ocy ?,,:

,,Termrn ultimatum upływał o g>> 
■dżinie 12 w uócy, <wedle czasu berliń  
iskiego. c / ' l i  o 11 ipodlug czasu .angicl 
-śkieigio. F c t lan ow il iśm y  czekać do g o ­
dziny 11-ej. Ach- gciyby jeszcze do 
jed e n a d o j  jutzYs/Ja z lierlina w ia d o ­
mość. iże 'w \ie'mozerli .bierze górę

IV  ,zwTiążk<u z pogrzebem  zm ar łe ­
go c.adyka - rabina „Cho fec  C iia im " 
Kagana w ciągu soboty i niedzieli do 
Radunia z jechało dziesiątki tysięcy 
cusób

Pogrzeb, który był w yznaczony na 
godz. 12 w poł. odiby1 się ze znaczneiu, 
opóźn ien iem , 'ponieważ rano nad­
szed ł tetegram l nonctynu z .pow iacto 
m ieniem, iż wyjeżdża  stamtąd isamo 
lotem  specjalna delegacja z nacze l­
nym rabinem Londynu.

Z W ilna  wyjechało kilkadziesiąt

autobusów i mhóKfwm aut iitakśówek 
m. ifn. 'specjalna delegacja gm iny źy-c 
dowiskiej, (składająca się z pełnego 
prezydjum. Rabiinat w ik iźsk i w y je ­
chał jtakże in cor.pore, z 'wyjątkiem 
cićodego rabina Grodzieńskiego W 
.pogrzebie braiy udziai delegac je z 
Ło tw y ,  N iemiec. G z cc Rosło wacji, Ru
M l iu i j l  \ ti». T j i t/ i i i i i '  u lp ic/ . fu h tT ł -w r td

byłv sfery <izu nnikarskie.
Cercmdnjc jiogi zcł>ow e trw a ły  

przeszłti (> godzrii.

Nie do pomyślenia »■ czasach kryzysowych!
W ypadek niepozbawiony cech humory­

stycznych i wcale jak na czasy kryzysowe 
oryginalny —  wydarzył się onegdaj w W il 
nic.

‘Do posterunkowego stojącego przy zbir 
gu ulic Ostrobramskiej i Subocz podbiegi 
nagle jaKiś jegomość i głosem drżącym od 
podniecenia zawołał:

—  Panie posterunkowy! ttatunku! Ku­
piec chciał mnie zastrzelić!

Po wydobyciu, nawiasem mówiąc, z ii;'■ 
małym trudem, a.dresu krewkiego sklepika­
rza posterunkowy niezwłocznie udat się do 
miejsca starcia. Byt to sklep przy ul. Subocz 
6. —  Okazało się iż właściciel sklepu .Sit- 
kiewicz, istotnie widokiem rewolweru Kum 
sil klijenta do ucieczki W  tłumaczeniu Sit 
kiewicza cala sprawa przedstawiała się na

stępujące.
Klijent. niejaki Bratowski, wstąpił do 

sklepu po pomidory. W p ie rw  wybierał po 
m idorj, później kazał je zapakować, następ 
nie wynikła sprzeczka o cenę Bratowski tar 
“ow al się przez dluższ.y czas wreszcie kazał 
pjnmidory rozpakować. Później wrócił do 
sklepu i znowu prosił odważyć mu pornido 
ry. a j>o odważeniu znowu zaczął się o cenę 
sprzeczać."

To tak dalece poderwowało Sitkiewicii*, 
iż tracąc wreszcie opanowanie wydobył re 
wolwer i pod groźba lufy wJproStł klijenta. 
za drzwi.

Po stwierdzeniu, iż Sitkiewicz pozwolenie 
na bron posiada, posterunkowy ograniczył 
się do spisania protokółu. fr).

Dziki niszczą zasiewy.
Mieszkańcy gm solecznickiej zwrócili się 

do władz z prośbą o zabezpieczenie ich pól 
Od „najazdu dzików które niszczą nocami 
połą. :Nu terenie kilku svsi dziki z.ni.szezsiy

lia przestrzeni 3 ha pola z  kartoflami.
W e d łu g  w s z e lk i e g o  prusiopodobieó .s łw  u 

d z ik i  p i / y  w ę d r o w a ły  z pluszczy R u d n iek ie j .

ko .zdołał dosłużyć, się generalskiej rangi.
W, 1908 góku zupełnie n iespodzianie z t )  

żono z tronu emira Mekki. Alego ibn Abdu! 
ialia, wkrólce  umil ra nasięp,'a jego, Ahil -•! 
Wsi. i nagle Ilmusein "zostaje emićom ś\vie 
1\,ii iui:i,s4 M ek„ j 1 Mediny, y je ie e  osąd/i 
Pętania i w- pu-slyni wśród P.rdninów -M iody 
książę \> h:K/1 lam ży wal dziki i bezlroa;;i,, 
gdy w roku 1910 powołany zostaf przez T u r ­
ków do -uśmierzenia powstania w A.sir 
(Pomyślne !.zakończen ie  akcji przeciw pow ­
stańcom nyr.snnęi(i mtodeeu Feinala. jako w ,  
dza. tK il iowie  —  .aulonomiści wydiicrają g ,  
■ifio młddsitureckiego parlamentu / okręgu 
Dżeddy. Syh-yjożycy i 15-edluini ])0 \>ierz.ają 
młodemu sze lkowi aBronę swyeli  praw.

Po w\bu.ini wojn\ europcjskie j  HuSsyhi 
wy.syla .swego śy-.na l'eisala do Damaszku. Po 
.wybadaniu li.islrojó.w .syryjskiej ludno, i 
Feisal osiada w Konslaiity.nopohi. P rzyg lą  La 
się lam dziala ludici tuieckicli  genoralów 
przekonanych o rychłcm zwyci(<.stvsi<‘ ]n n id v  
inodkowych, przy.słucluije się ■ odgłosom ka­
nonady z Gallirpoli. waży wszelkie pro i eon 
Ira -  - i długo iiie może się zdecydować, na 
i żyją przejść olronę. Z kim mają połąc/eć 
się A rabow ie?  K io  zwyc ięży?

W  rozterce powraca Fci.sai do Ik u n r  -/ku. 
Gości go lam przez dłuższy, czas dowódrft 
ff-oitu egipskiego Dżemai Pa.sza. Itezlitośn e 
lępi Dżemai uszelk ie  p rze jawy arabsk4ig<i 

ii tonomizinn. Przyg ląda) się le rrorow i Dż 
ma la, lecz nie mógł się zdobyć na żaden 
czyn Niedość lego, gdy ojciec w zywa ł  go <!■■ 
powrotu  do Mekki, bo wśród Beduinów ‘.htir 
towały nastroje powstańcze Foj.sa.1 przybywa 
pod Medinę wraz z Dżemalem i lćnwcrem 
Coprawda, obaj paszowie ledwo uszli z ży ­
ciem. umykając ś p b kow co in  hedżaskim. a 
(icalenio -swe zawdzięczali  Feiśalowi k tóry  
n ic lcheąe  wykraczać przeciw świętym p,\i 
woni gościnności,  nprzedzit Turków o gra- 
żącem im uiebczpieczcńslwie .

T era z  (było to w r. 1916) -Arabowie przy.  
stępują do czyim. Feisal b ierze  udiziat w  paw 
staniu, atakuje l in ję kole jową, zostaje jedn lk 
pobity przez Turków. Powstańcy arabscy 
są niczo-rganizowani źle uzbrojeni,  brak im 
zapasów żywności.  Tu rę )  odrzucają icli do 
-pustyni. Zdawało się, ze' fola pPhnrŚt .skoń­
czona. W  tym jednak czawie 'ja:wia nie na 
półwysp ie  Arabskim kapikin l.awia-Jiee. W in  ■ 
z nim pojawia .się broń. żywność, organi/acja 
Lawaonce wpływa na l-eisala,liby ponow  ie 
wysląpit prz.eciw Turkom. T o  postanowieni. ’ 
powzię lc  jiod w pływem l.awrenec ‘a, było de 
cyditjąe<‘ . Odtąd l-eisaJ los swój i p r '  
sztość związat z Anglikami. W ra z . tz Anglik 
dl, wkracza  Feiyal w  r. 1918 do Syrji. Obw > 
łują go tam emirom Syr ji W  191' r. tuta w 
iię, m imo sprzeciwu ł'r;isicii?ow mą ko 

tere.neję pokojową, jako  detegal swego ojca 
emira lledżasu. Po i iowroeie do Syrji agilu 
je za uznaniem francuskiego mandatu. Ag i-  
tacj.i ( irowiii lzona była przezeń tak ./.ręę/- 
nlt że nacjouali ,ci a rab w y  obwołu ją gu w 
■ 920 r. kri.lem syrji.  Na żądlą,nic. geuerłiia 
Goiuatui musiał Feisal opuścić Damaszek.

Zamieszkał wósvcza.s we \Vłos.zech. na_ 
s lępnie osiadł w Londynie .  Czekał, jako b % 
robotny, na wdzięczność Anglików  \\ krotce 
nadarzyła się okaz ja :  trzeba było  ,,obsadz'ć“ 
terony naftowe Mo.sauUi i Anglicy  wystali 
Feisala do traku, .luż tam o lrzym ai on od 
Bpgdadzk ir j  Konstyluaii ly  tytuł'  emira Ira ­
ku, a przeprow adzony  w -sierpniu 1921 r oka 
ple.bi.scyi nadal mu telul króla.

Lekarz-Demysta

R. MADELMAN
wznowił przyjęcia.

W  uhulanka 13, przyjm . od  9— M 1 
i 4 — 6 'C  w  P ią tek  od  9— 10 rano.

i i »ol!ki i swiili
—  K O L O N  JA A K A D E M IC K A  w W ar -  

«7;iwit* po raz drugi była ,już wysławiona 11.1 
!i< y lację0 za r.iążąre na uir j  filuci \voh v  (»:»n 
ku (ioNpo<lai\slwa Krajowp^u. .Jcfinak/a i 'a 
ponpwr.a laoja nh.; ib:>zta du 'A u l i  :?
z iłjoYjn/oNzoiiia •■!<* kandydatów kun.
na. Siuna wywoiawcza h twkuii, oiioń zn iżo ­
na z ił ni i! j o  ii ów  ń(f() ly.Js. zł. dn (i m il  junó v 
łko.szi hn.dnw Y wyniósł 10 inilj. 200 iys * 
jp 'l  jadnak dośr , za.stanaw.iajara4'. W soa 
nia I*- urziuizony trn kompleks inidyukfi w 
miaśii mioN/kunia na HiaO d u drutów, san* 
iJiiiiiRMYc>:in\ iKslowt*. rr. .‘liuir-any j u«• ba,, a 
p ivwa<ki i I. p.

,!:ik w ia  iomo z o r g a n i z o w a ła  i o liiiidat* j i  
Dom ów A*kadi‘ mi: k i i h  im. łb c/ y d n id a  Naru- 
io\vi { ’ /a. .-o pia v. «i jrunlabnip  j)rzos;idz.i sur i 
wt; o r z e  lec i a d o m ó w
—  G R O B O W IE C  C A R A  A L E K S A N D R A  I 1*V
S T  V ! ,s I w  i o rd /. i t v  o *  l u i 11 i n w ła d ze  .s a w  i c ».\k k 
Kry j j tu  o k a z a ła  .się p różna .  W  ten sp osó b  n , 
w e  .świniło o trz .y inuje  ż y j  a ca w śród  ludu le ­
genda, ż e  „ o f i c ja ln a ' *  .śmierć A l e k .a n d ra  1 w 
r. 1K95 by ła  in i.s ly r ikarję  i że z n i e c h ę c a m  la 
r zą d ó w  car  d iu go  zy i  j<\s7ez<' w ś r n l  ludu 
.syiiei y ja k ie g o  p o d b i ja ją c  o lo e / en ie  .swą w ie  
d/ą i d o b ra c ią  eh a ra k le ru .  M ia n o  « o  jakb.v 
r o z p o z n a w a ć  n ie jednoikrt ł ln ic  w Ei*t)dor/>* 
Kuźmiezs i.  ch łop u  k tó ry  u m ar ł  w  roku  1 
i zo.stał p .‘ c h o w a n y  w jm lzl iskim  k la s/t «»:>•»

— Z Ł O T O  NA L A B R A D O R Z E  ma ic znaj 
dować w iUłściiudi w u Ijcc klóry.di tilrdua 
ził ża Kal i forn i  jskie czy słynnego (..lomicke. 
Po w d rżym y  w aiy jednak cksptu lal o rów nie. 
.słychanie Irudne warunki konmni.karji i ż y ­
cia Ostatnio zaatakowali niedostępną kra i­
nę skarbów geo logow ie,  a lo -pn/y pom ocy  
.samolotów. \Vvru.szyła już .specjalna ekspe­
dycja naukowców. Jeśli .;l>usiine.v>*‘ okaże 
się dobry zorganizu je się go w sposób n o ­
woczesny. niczom nic p rzypom ina jący  pół­
nocne opow ieści Londona.

—  RAS1ŚCI G R O M IĄ  M E R ZY N Ó M  w 
Nicnu-zccb. —- pr/cjoci na .serjo hasłami czy .  
„Slo.śri rasy poczęli mieszkańcy Hamburga 
urzą('lzać ciężkie życic  tamtejszym rodzinom 
murzyńskim no la be ne b. często mieszanym 
Zwł.a.szcza ci murzyni,  którzy poślubili białe 
byli tszykanow-ani „ w  .sposób dotkliwy*4. I*; 
licja hambur.ska wydala komunikat,  w  kló 
rym bierze w opiekę cziirno.skóryeli. za!i 
czając ich do dobrych Nynów 'v\vej ni<‘iniee 
k ie j  ojcz.y/.ny, w obronie  której walczy l i  cyc 
sio w szę r ega ej i wojsk kolon ja 1 u v cli.

—  P R Z Y K R Ą  P IG U Ł K Ą  M ONAR* Ht 
STOM i /wulcnni.Uum eku-króla Ufuusu hi- 
*.z|) ui.skiogu obnu ślit rząrl Mndi-ycki. Oto i.i- 
.■(InK-ją prywulnej bibljutcki rodzinv krń 
leuskii j uykązuia. żp iiIubiiiiKj kklui-ą mu 
uimdiY i jego najbliżsi wyli. lękliirą. kl.ii .i 
k.YZlnllow.ilu ś «  iulopogląd i i hurnkter wFid- 
ev był)'  <?:ife .pótki S/Frlorku Holmesą A '-
.' ( 'i i-Luj)i 'i):i, Nick Curlęrą  i inu y r l i  boluil 
i'ń\v k ry m .  im Ii - łyk i.  O bok  lego  — p r z e w o d n i ­
ki lui-y.slycziie, p r z ep is y  g ry  w g o l lą  i 1. p

wszy-stku ojoiIi  /ipiie w pom])atyezui'  de.iy 
kaeji ..ojciec —  .synowi” , „k ró l  —  p rzy .  
izle inu w li idey '-, . Flkszpnnju - - swemu l-ró 
li wii z.owi ". O iz iw i.s lą ,  że olwunuo tych irtiur 
ISmenlów dlii publiczności było  nujlep-szym 
spo.sobom skomiiromitowaiiia  zgranego p i_ 
lilygznii Alforisu. Wy korzystano1 leż. lo 
-skwapliwie.. mi.

Przejrzał!

L E C Z N I C A
Litew sk iego  5tov> Pom ocy Sanitarne! 
n r z y  ul. M ickiew icza 33 -  tel.  17-77 
(d aw n ie j  W ileńska 28) w zn ow i ła  p rzy ję c ia  
cKorycK ambulatory jnych przez  lekarzy 
spec ja l is tów  w  godzinach  w dzień  9— 2
1 w ieczorem  5— 7. oraz o o żo in ie  cno- 

rych  o Każdej porze dnia I nocy.

Tajemnira zielonej 
granicy-

Niesprawdzone pogłoski.
wi jednym z poprzednich numerów dono 

■siliśmy już o aresztówaniucli w związku / 
lajemnic/cin zaginięciem 12 wilnian w czasie 
usiłowania przekroczeniu granie) do ZSKI!.

Ponura ta aprawa wywołała w m iewic 
silne poruszenie. VVśród krewnych i znaju 
(Hycli zaginionych lansownae są rozmaite po 
głoski i domysły.

(łstatnio w mieście rozeszła się pogłoska, 
iż przypuszczenia o wymordowaniu zaginin 
nych w celaeli rabunkowych okazały się nie 
słuszne, bowiem do W iln a  nadszedł lisi z 
treści którego wynika., iż Rudzinów widzia 
no w Switrdlowsku i że cieszą się oni naj 
lepszein zdrowiem.

Jak zdołaliśmy stwierdzić, pogłoski te 
pozbawione są wszelkich eeeh pi-awdopodo 
bieństwa. Historja z lisie,o została przez ko 
goś zmyślona P ró iz  dwukrotnych wyjaśnień 
koiisula '1 1 ...owieekiego iż osób tyeh niemu 
na terytoi juin Związku Sowieckiego, nad 
s/edł jeszcze wczoraj list od krewnych zagi 
nionycb z Rosji, w kiórym .stwierdzają z cala 
stanowczością iż żadne j / zaginiony cli ro 
dzln ani w Swierdlowsku, ani w inni ni mie 
ście Rosji Suwieckicj niema.

W  ten .sposób przypuszczenie, iż rodzin-, 
te padły ofiaram i zbrodniczej ręki staje sic 
coraz prawdopi dobnie (.s/c. je).

L O N D Y N ,  ( P A T ) .  —  i i in . f i )  .p u b l ic e -!:< 
a n g ie lsk i  Gurw in , k t ó r y  p rz ed  jto jś i iWm l i i !  
l o ra  do  w ła d z y  b y ł  z d ec jd o -w a n y m  gc in iau i .  
f i ten . Y w s lę p u je  d z is ia j  na lam ach  „ O b  er  
e c r a ”  z n a jo s t r ze js zą  k ry tyku , ja k ą  u o g ó 1" 
d< bul przec iw-ko ■ H i t l e r o w i  w y m ie r z o n o  n i  
lam ach  lego  j i i .m a .  A r ly k t i l  sw ó j .  p o ś w i e c i  
ny s y lu ac j i  ro/bra je .ni iwęj". l.Iarwlu z.a yn., 
od  - i ó w :  „ G d y b y  h i j l e ro w c }-  pu.si Ail i  w ' :-i 
ne j  ( h w i l i  d o s i ć  sile lo rosplaid iby s w o a l i  
Sąs iadów  w s t r z ę p ' ”  f i  ile  pozgabUi/iiiemY 
ślep i  —  p isze  da le  j, autor, lo  h i t l e r y z m  p'n 
u o w a ć  b ę d z ie  p.auowa.nie sm ie r leh .  dla rui 
j o n ó w  ludzi u innych  k r a jm i i  o w ie le  w ‘ ę 
ce j  lu i iże l i  b o ls z ew izm .  k t ó r y  ia lw u  m óg ł  
być  z a m k n i id y  w i u e j  w łasne j  sfer ■ w na j 
" ( ' r s z y eh  sw o ich  dn iach , a k t ó r y  o t s c u i e  
je.M pou ażtn i  s.i!;i po st/ronie pokp ju  Je lv-  
n ie  p rzem oż iu "  i potężim' zgn ip -ow an ic  s ię  
lycti, co  pragną  p o k o ju  i e o  w i e r j ą  w  no 
kó j,  m o ż e  o p rz e ć  się d o k l i  ynoni, l i i i r a m .n  
w  n o w e  szali-  be-s ljaiizuni. N ik i  z nas ni .. 
m o ż *  się da le j  r o z b ra ja ć ,  d o p ó k i  h i l l c - y z in  
Ute p rzes ian ie  gio.sić sw eg o  d l jobelsk iegu fr.i 
* ł,:i:% „WJt,j o g  (!'-i w o jn y  ”.
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| Heisna Romer 1
1  T u te js i.  Nowele ,  wyd. Rój, W « r s z a w a  S  

p  S w ct Lu dzie . Nowe le  .wyd. L .  Cho-  ^  
|= n.ińsk*. W ilno. ^

M K s i ą ż k a  O N i e b .  Roman*. W yc ł .  L. H  
pp C n u rninsk i » W ilno. 3

M  W ilja  u P a ń s tw a  M ic k ie w ic zó w . §§
=  (T ea t r  dla M łodzieży). Scen* W i- =
== leńska. ™
M  R e zu rek c ja  W ie ie ń s k a . (Zdobycie  ss 
S  Wilna w 1919 r.) Scen* W ileń ik*. g

Siedemnastu najbag&tszych 
luidzi na Swiecie

Według* .slatystyk amerykańskich liczba 
m i l jon e iów  w Slunach Zjednoczonych s;v i.  

' dla w ostatnich trzech laKieh do 19.000 z po­
przedniej l iczby 43.000. W j  wszyslkieb k ra ­
jach europejskich z wy jątk iem  Francji z i . i -  
ważyć się dało lo samo z jaw isko  —  lic<h<i 
l i i i l jonorów zmniejszyła się -wydalnie.

Aczko lw iek  kryzys przerzedził  szeregi b.i 
gaczy, błędem byłoby mniemać, iż mała jest 
liczba tych, m a jątk i których 'nie ucierpi My 
zupełnie od krs/y-su.

W  pierwszym rze.dzie nababów światu 
wyeh znajdują się maharadżowie hindu.s y 
najbogatsi ludzie na świecie. Za. 11 ijbogat 
-łzego z ni li uchodzi bawiący stale »  l .o i ! .  
dynie Aga-Khan. Majątek jego  składa się 
przeważn ie  ze złota w sztabach i drogich 
kamieni, t. j. z waJuly klóra ulega naj- 
inniejszyni wahaniom. P raw ie  rów n ie  boga ­
tym jak  on jest N izam Hajderabad, k tórego 
majątek w zlocie  i drogich kamieniach w c 
niają na Ó00 milj. dolarów. W  czasie w o jn y  
pożyczy ł  on Anglj i  w gotówce óO niil.j. <1.da­
rów

Wiśród niil jnnorńw amerykańskich za-j. 
mują pierwsze miejsce Mellon, Ford  i Bot 
kfeller. ,—• Boekfe l ler  podkirowul w ciągu 
swego  życia Ó75 m i l jon ów  dola rów  na cple 
tilautroipijne i .spolcczino-naukowe. B i t y  mi 
nis ler skarbu Mellon i jego brat posiadał, 
przed wybucham kryzysu okuto 200 lnil jo- 
now dolarów Ford uchodzi!  w  Ameryce za 
nujbogatszęgo człow ieka, ale poóczlis k ry ­
zysu poniósł w ii ksze straty niż Rockefe l ler  
i Mellon M ijąlek bankiera I. P irpon la  Mor- 
ga it*  oceniany jest na przeszło 200 iniljonowr 
dida rów.

W Yu„lji na jwiększe fortuny znajduj i 
się w r.ękach aryslokrac j i  rodowej.  Książę 
WYsImius-lcr, ilq którego należy większa 
część City londyńskie j za liczany jest do na j­
bogatszych w Anglji ,  a majątek jego w y n o ­
si do 40 m il jonów funlów* szte r l ingów , I. j. 
zgórń 1 mdjard  200 milj.  złotych.

W e  f  rajie.fi do najbogatszyrli  hullzji za 
lic/a się Uraz Fdward  Rotszyld. Louis 
Dreyluss. senor Patimo, mieszkający stale w 
Paryżu, właścic iel kopalni cyny w Boliw ( 
ora,z ormianin Saris -GuIbenkian, król naMo- 
wy.

W  N ie m c z e c h  do  n a jb o g a ts zy c h  z u l i i z a  
s ię  prze,m..s ł i iw iec I l ick  i Th csson .

Najbogatsi ludzie na świecie tworzal ra .  
zzin grupę, liczącą siedemnaście  osób. N a ­
leżą do niej: F.dwd Ford, H enry  Ford  F.l- 
ward Rolszyld, książę Wesminsler,  W i lh i  lnv 
II, maharadża Baroda, Nizam Hajderabadu, 
Bazyli  Zacharów, Simon Paiimo, .T. de W r a .  
dcl (Greu.self, Uockcfe l ler  sta-rszy i nitod:
1 .u"is Dreyfuss, Mt-llon i Thyssen, Ludzie  i i  
mają laki majątek, że gdyby fortuny ich on 
łączyć, lo za tę sumę m ożnaby  spłacić długi 
całego ś\\ iata.

u m o r.
I> t!A K T YC Z N A  W S K A Z Ó W K A .

—  Mamo, potrzeba mi trochę p ieniędzy, 
może pomuwisz, z o jcem?

—  Nie. moje dziecko, spróbuj sama. W y j ­
dziesz wkrótce zamąż, przyda ci się wp 
v a .

• (New Yorkerl.

H

Ś N I E Ż Y S T E  K O Ś C I O Ł Y .
GłąboKie —  Berezwecz.

0  w s / ć b o d z i e  . s ł o ń c a ,  s z e l e s t  l i ś c i ,  

K t ó r e  w i a t r  ( p o r a n n y  o b i j a  O. o k n a ,  
b u id z i  n a s  w  - s c h iu d n \ n i  , ,h o t e l u "  ó  u r  
j z a w s k i m ,  w  m i e ś c i e  p - o w i u t o w e i i i . 

G ł ę ł i o k i e .  O  , l> łu go s ł - i\ v io n a  e n e r g j o .  

jn iu i .  S ł  a  w  o  j-SiR ł a cl/ki, \vs k i e g  o : P o g r o ­

m i ć  p l u s k w y  vr n a s z y m  k i a j u ,  g d z i e  

,u c h o d : z i l y  z a  w ł a k c L w a ś ć k l i m a t u ,  ja k  
z a p e w n i a ł a  - w ł a ś c i c i e l k a  e ł e g a n c k i e g  > 
p e tn s jo tn a tu  w  W a r s z a w i e ,  w \ p . o s z y ć  

■ w s z e lk ie  p r u s a k i ,  t a r a k a n y  i k a r a ł a  

c h \  z r ó ż n y c h  z a j a z d ó w  D r u i  D r v j  

b y ,  S w i ę c i a m ,  D z iw n y  i / G ł ę b o k i e g o ,  
«k> w y c z y i i . . .  h i f c i l o r y c z n y .  I  n i e j e d e n  

podTÓeJńy / a s y j i i a j ą e  b ł o g o  i s p o k o j ­

n i e  w  w c h l n d n e m  ł o ż e c z ik u ,  w  m a ł e m  

m  i a s t c c z k  u , w e s t c h n i j  z w d z i ę c z n o  

s c i ą  tut i n t e n c j ę  d o b r o c z y ń c y  w ę c l ru  
j ą c e j :  s p o ł e c z n o ś c i .  (

1 w  G łębokiem w ypoczyw a ło  się. 
bpekojn ie . I  \vszy.sIk/n ib\lo ,w porę . 
Unosi nas. teraz byktrj acz doroż'kar 
.ski rumak, popędzany  , namiętnie, 
przez energicznego syna Izraela, któ­
ry nas w czora j do-Nłownie wydarł 7.4. 
szw a igo tu  i oib ęć •wikpóikyyznawcow 
'kiedy w m rok i; kołlo stacji rozszar­
pywa li  nasze  w a l izk i  i płaszcze, wv 
nosząc pod niebiosa .zaleh swoje, wć- ' 
h iku łów  i rumaików

R a n e k  jd s t  r o z u m i e  -się c h i o d u y ,  
m e t a l i c z n i e  r ó ż o w y ,  i p r z e ź r o c z ą  b l a ­

d o ś c i ą  p ó ł n o c )n e ; g o  .n ie l ta  . n a k r y w a  
m a s  j a k  k k i N z e m  z k T y s z j a l u .  Pio o b u  

ł m k a c h  u l i c y  r o z p ł a s z c z a j ą  ,się p r z y  

z i e m f i c  d o m e c z k i  n i e z m i e r n i e  u ięd z

oie, b iedne, b rzy d k ie  i b y le  jak  .skle­
cone, od czaisu do  czasu wystrzela 
wśród tego żebractwa, jakaś wyższa  
murów anka lub coś w rodzaju  dwo.r- 
iku.

.fest tu jednak A\ szyst'ko, czego  "wy 
maga. współczesna e \ w i i iz a c ja ‘ oś- 
wilelhinń elektrycznie, szpital, magi- 
sMat, Dom L u dow y , Macierz. .Szkol­
na, Przy tu łek  dla stareńw, Ugróżiek 
dziecięcy. Kasa Stefczyka, Komunal­
na i Bank S^ółdzie lcz j 'powstałe w 
cizasic dobrej kon unk.lury gospiKlar- 
ćizej ro zw ija ł )  się aiarazie świetnie, 
teraz w ege tu ją , najlep ie j przetrz\ 
jnuje kryzyis Bank Lu dow y  Żydów 
skj, niająCy w ięcej handloNyych ojie- 
racyj. ,

Przed  wk/jfrtą Głębokie było giu- 
clią, zapadłą mieścilną. beż znaczenia 
handlowego, ostatnim kresem kolei 
podjazdow.ęj, k.lóra dop iero  w czasie 
wojny, na gwałt, zasilała dobudowa­
na do Króliew sziczy zny i  tam połą-” 
daijna w celaeli strategicznych /. Ba­
ła guj,'-S i fuil eeJk ą 1 iń j ą .

Przy rządach polskich, a zw łasz­
cza dz ięk i przeńiesieniu władzjpo 'w ia 
Itowycli z l).'zilsny, która znów z lego 
p ow od u  zamarła i podupadła dzięki 
[położeniu na /biegu traktów bandlu- 
jwych. Głębokie stało się niiiy bramą, 
!w y'[.a-dow:i strategiczną i łian diówoj, 
'na wschód. H u rtow y  handel a rtyku ­
łó w  j  ii-Pwiszej potrzeby na cał\ po­
wiat tu 'się koncenlruje. tu cenłrum

s k u p u  ,lnu i ' s i e m i e n i a ,  z b o ż a ,  t r z ó d )  

c h le y s n K  j o r a z  f u l i  r  (b a ira in ie e ,  l i s y .  

H y i e w i ó n k i ,  b o b r \  c l c . j g ą l i a h i d e ł  j a j -  
c z a r s k i ,  e k s p o r t u j ą c y  p r z e w a ż n i e  d o  

A n g ł j j . .  T a  r ó ż b i - o r o d n o ś ć  p r z e d m i o  

t ó w  i s i p r z e d a w a ń y c h  s p r a w i a ,  ż e  za  
s t ó j  m n i e j  s ię  t a m  id a j e  o d c z u w a ć  n i ż  

g u z i e  i i , . d z i e j ,  a l e  o t w a r t a  z e s z ł e g o  r o -  
' k u  k o . ld j  z \ Y o r o p a j e w a  n a  D r u j ę ,  

j p r z ó c l i o . d z ą c a  p r z e z  z a c h o d n i ą  c z ę ś ć  
p o S v i a l u  i t a iń t e j s i z e  o s ie id la ,  sąGćwo.- 

d u j e ,  ż e  c z ę ś ć  o p e r a c y j  o d p a i ln i - e  od  

o l ą b o .k i e j g o  au i r z e G z  ro .zw  i j a  j ą c e j  s ię  
• o s i a l i l i o  S z a r k o r w N z c z y z m \

O z d o b ą  m ia is t -e c zk a ,  p r ó c z  j e z i o r ,  

fcą k .o ś c iG h  W  1fi28 r ,  w o j e w o d a  
iM iśc i is ł :n vsk i  J ó z e f  k o r s a k  f u l i  d o  w a l  

F a r ę ,  jn z d a lh ia n ą  ipoitem  K ve w t in i I r z  

p r z e z  p r o b o i s z c l z ó w .  W  I (>09 r. s t a n ą ł  

• d r u g i  j a s z c z e  p i ę k n i e j :  z v  ( d z i ś  c e r -  

k i e w j  z o b s z e r n y m  k l a s z t o r e m  d l a  

O O .  K  a m i e l  iLóy, iB o s y c l i  ( d z i ś  S t a r o ­

s t w o ) .  K o r s a k  o d d a ł  z a k o n o w i  p o ł o ­

w ę  m i a s t a  i o b s z e r n e  ,d o b r a  L a s t o w -  

n i c ę  (1 0  tys.  r o c z n .  d o c h o d u )  800  

; d j n i ó w ,  z; ' o b o w i ą z k i e m  u t r z y m y w u -  

in ia  s z k o ł y  i b u r s y  d l a  n i e z . a m o ż 'n e j ; 

' m ł o d z i e ż y ,  O O .  K a r m e l i c i  s p e K n i l i  s u ­

m i e n n i e  w o l ę  h b jn i e g o  o f i a r o d a w c y .  
'M i e l i  s z k o ł ę  i k o n w i k t ,  b i b l j o l e k ę  d o  

G f y s .  d z i e ł .  Z b i ó r  r y c i n ,  k a r t  g e o g r a ­

f i c z n y c h ,  . g a b i n e t  f i z y c z f i y ,  a p t e k ę  
s z p i t a l  i p u k W je  gośc itn ine  ,dki . o i fw i e -  

' d z a i ą c y ć l i .  P o  k a s a c i e  w  r. 1831 d u  
c h o w i e ń . s t w '0 p r a w o s ł a w n i e  o t r z y m a  

•ło . k o ś c i ó ł  i k la i s z to r ,  m a j ą t e k  z a b r a ł  

tskańb, m i a j s t e c z k o  o t r z y m a l i  w ł o ś c i a -  

ni.c d o  w y k u p u ,  d r u g ą  p o h f w ę  w z i ę ł a  

'Alnhi-a z Z  e  .v p o j  I - Z  e  n ok\- i c z (V wt . ż o n a  

'A U ia c c b t a  . R a d z i w i ł ł a  k a . s ź t e l a n a  iw i 

l i i - ń s k ie g o  l o . r d v n a ta  nu N i e ś w i e ż u .

P r z y  .pnzejLŚfciu c z ę ś c i  d ó b r  o r d y n a c ­

k i c h  n a  W i t t g e n e s z t e j i n ó w , r o z j i a r c e -  
l o w a ł u o  w s z y s t k o .

1 G ł ę b o k i e  m a  b v e  w i s p o i n u i c n i a  ł i i -  

s t l o r y c z n e .  T u  w  1(561 Ir. G z a r u e c k i  
P a H v e l  S a p i e h a  p o b i l i  i a ft  g ł o w ę  G i l o ­

w a  ó s  k i e g o ,  h ł o r y  u > ze r ! i  ,do P o t o c k a .  

T ę d y  s z ł y  g łó\vu ic  p iły  8 0 0  ty s. a r m j i  
N a p o k t o n a  w  1812-. r o k u  i f . a m  c e s . i r z  

j e g o m o ś ć  m i e s Z k a ł  w  k l a s z t o r z e  K a r ­

m e l i t ó w .  W a r t o l i y *  Ib  , u p a m  ę t n i ć  t a b ­

l i c ą .

Z a r a z  za  m i a s t e c z k i e m  r o z l e w a  
s i ę  b ł ę k i t n a ,  JśO iąca  (juk l a f l  i p r z e ­

s t r z e ń  w o d a i a  ja z .  B e f e z w e e z ,  .w  k t ó ­

r e j  s ię  o d b i j a j ą / s t a r e  d r z iF w u  ż y d o w ­
s k i e g o  ,G 'm e n ta rza  p o  ( d r u g i e j  . s t r o n i e  

i z a r a z  d a l e j  lad/m  b u d y n e k  P o  w .  K o  
tiiK-Jndy iS t r z e l c a  i P. ,Q. \V. N a  ty ch .  

i j e z iu f r a c l i .  l ć t ó r e  , d a l e k o  z a b i e g a j ą  

w g t ą b  c i e m n i e j ą c e j  z i e l e n i  o d b y w a j ą  

5ię l a t e m  w y c z y n y  s p o r t o w e .  P o w o l i  
w z n o s i ł  l y  s ię  n a  p i a s z c z y s t y  w z g ó r e k  

i o t o  n a  ( te  c i e m n e j  z i e l e n i  i w y ż e j  

n a  b ł ę k i t n e j  k o t a r z e  n ie b a ,  w y s t r z e l a  

< u k r o w v ,  - .n ie żn y  c u d  d w u w r - ż o w e j  

ś w i ą t y n i .  T o  B e r e z w e c z .

O g l n d a m y  ,s'ię z a  s i e b i e ,  w m i e ś ­

c i e  s zu  r e m  i . p r z y z i e m i ł e m  n a d  

p e ł z a j ą c ą  p o k o r ą  d o m  k ó w  w z n o s z ą  
isię i r ó w n i e  b i a ł e ,  s l r z e l i s f e  i o d e r w a ­

n e  o d  t r m lu  z i e m i  d o m y  b o ż e .  T o  

p a r a f  j a  liny k o ś c i ó ł  Ś w .  T r ó j c y  i p i ę k ­

n i e j s z y  o d e ń ,  d a w in y  K a m  u e l i t a  l i s k i ,  

k t ó r e g o  s m u k ł e g o  b a r o k a  n i e  p o p s u ­
ła  ma ,s z c z ę ś c i e  o b c a  r ę k a  za m ie n ia ją c ./  

ma c e r k i e w  l ę  k a t o l i c k ą  f u n d a c j ę .

J a k ż e  w y t w o r n y  m i a l  gu s l  l n u  
IG o rs a k ,  W b j e w  o d a  M ś c i s t u w s k i ,  f u m  

d a to i r  ł y c h  p r z e ś l i c z n y c h  p o m n i k ó i y

a r c I . i t e k T t . i i ' .  J a k ż e  i c h  b i a ł o ś ć  p r z ę ­

d z i w  tna ln kfv'Oiśe o d z n a c z a  s ię  r a d o ś  

f i i e  na  t le  s p o k o j n g g o  k r a  j o b r a z u ,  j a ­

k i e ż  ( .s z la c h e tn i '  są  d in j e  i c h  w i e ż ,  o b r a  

im  r w a n y c h  m a l e m i  k b h i m n a m i / i n a d a  

j ą c e m i  lloWiOiść k s z t a ł t o m  b u d o w l i ,  ja 
k ż e  t r i u m f a l n y m  a k o r d e m  w i t a j ą  

i f r o p l o m y  p o n a c f  w y n i e s i e n i e m  sch o - i  
d ó w  I e t r / y  k o ś c i o ł y  o d p o w i a d a j ą  so. 

b i e  j a k ą ś  in n  ś lą  p r z e W P d in ią ,  s\ m b o  

l i c z n ą  T k ó j c ą ,  ' j a k b y  p o w m t r z o n ą  wy 

za c łJ w  y c e n i u  m o d l i  / ,vą,  ̂ s t r z e l i  .ly ny 

in w i a r y  p o  n a d  i s z a r f » ć  u b o g ie . j i  
z i e m i .  T r ó j i ś p i e w m v  a k o r d  l e j  siamej: 

in  fiiil Ojdji.

I j n / e j n i i a  K o m e U id a  K o p i i  k j tó re  

m l i  k o ś c i ó ł  i g in a c d iy  prn-k h i s z b o r i i o  

izłotstały o c ld m ie ,  p o z w a l a  tufęm wa iś ć  

p o  z a  n i u r  l e j  w ^ p ó l c c z t e s n e j  f o r f a l i ć . j ' .  
k r e s o w e j .  T r a w n i k i ,  k w i a t y  i k r z e w y  
• o ta c za ' ją  b i e l  Ś W ią fy in i  j m s t e i  w e w  

n ą l r z  z d p e ł n i e ,  j e d y n i e  m ia ły  ( k a m i e ń  

g r o b o w y  n a z w i s k o  K o n s a ik a .  m a j o r a .  
W o jN k  p i - l isk ic l i  p r z y p o m i n a

B e r e y .w c c z  t o  ł i a r d d u  id aayu e  o s ted .  
Ie ,  ‘w k ip o in i in a ją  o  'n i e m  w  fepto jp isąch 

7: 1519 r. B y t a  i tu  ( i - c i o k l a s o w a  ts.ilso 

łla fu l i i d a c j i  t e g o ż  J ó z e f a  ,K o r s a k a .  k\>. 
r y  w i z r o z i im i e in i i i  p o t r z e b  Im iK i r u  

k i e j  l i i id b p śo i ,  O .  :0 .  J S « z > f j a m ó w  .o.sa 

d / i i  w 1782 s d a j ą c  i m  o l b r z y m i e -  
b u d y n k i  k l a i s z t o i i n e ^ o g ó r i d  i ko.śttić.ł. 

n a l p i ę k n i d j i s z '  o i o ć z o n e  m u m i i  j a k  
fo r t& ca .  O d  17.79 r. i s tn ia ł  tu n o w i c ­

j a t  Buzy! j a l t ó w  k s z b i l c a c y  j j ) r z v s / l y c h .  
p i o n i e r ó w -  w s c h o d n i e g o  k a t o l i c y z m u  

n a  t y c h  r u b i e ż a c h ,  g d z i e  p r o m i e n i a ł o  

j u ż  r z y m s k i e  w y z n a n i e  s z e r z o n e  p r z e z  

O .  O . K a r m e l i t ó w .

P u  1831 Ir. wtszYslko to  zostało,

umicasWione i „.ruA.i“  duch rozsiadł 
się iniepiud.zielnie na zagrabiony ch 
dziadzinach.

D laczego teraz, g d y  skarby le w t ó  
eiły do  rąk imaiszycli mabożeiistw t) od  
bywa się tylko „czasami'1 i raz na rok 
■odpust? D laczego  ta św iątynia tak 
piękna, fak  isfaranmie przez polskich 
żołnierz) utrzymyw-ana, nie ma swe­
go iśtałego kapłana, k tóryby codzień  
in tonował w pow róconvm  Polsce i, 
katolicyzmowi kościołowi Boże coś 
1' ilskę" i dziękczynne modły odpru 
wiał za fo  iwojisko. d z ięk i któremu i 
fen. i wszyislikie kościoły naszego kra 
ju pozostały domami bożemi zamiast 
JSfae się jgk ta*m... tak m i wia lek o. ki- 
n.aimi lub muzeami bezbożnic! w a ?

Tak  zda się n iedawno snuły się 
lam. ł * alb i I O. O. Jsa.zyljanów ta,v 
pamiejfann j iAzcze jak patrzącemu* 
/.'nudzoną niechęcią z plud cza m yca  
kłobuków, przesuwały s ip  infruzki 
mobf!. zki. „,czf‘ńn.ice ęłromianiu ja 
cc p raw os ław iem  z ka to l ick ie j  fun­
dacji

A dziś istuki ją ochoczo  po koryta 
1 'za-ch i dziedzińcach podkute bucis 
ka naszych Koji tel ów... pi© (psalmach 
Bazy ljańskicłi i po panichidach, rn 
kich, piosnki 'żhfnieilskie i .słodka 
pieLśń „Kiedy- ranne w-sta ją zorze  '...

W sta ła  zorza nad lvm  krajem i w 
jej blasku trzy białe gołębie —  koś­
cioły wzlatują krzydłami w-ież 
w z w y ż  po nad złociste łahy zbóż- ubo­
gie łKsictciilW, c iem ne puszcze i błękil- 
'nc. rozległe w od y  jez ior.

Hel fiojner.

*
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K U R J E R  S P O R T O W Y
Akademicki Związek Zbliżenia Międzynarodowego „Liga a sport Sensacje Liyi Rekord* światowe Waiasiewiczówny

Przed rok iem  cala •prasa bez róż 
iBicy p-rzekonSiń (poli lyrznych  '-pisała 
z go d n ie  o  'potrzebie nawiązania at<> 
(sunków ;S|:(;i łowych z. państwami oś­
ci en nem i

Wiłno zabili resowape byto w tym  
kierunku może najbardziej. -\ir też 
•d/iwnego. ż.e o rgan izatorzy  aportu w 
Jeffskie-gu w/ioli si(- do roboty.

• W y P i k i  |»ra-ty s ą  j u ż  w s z y s t k i m ,  

. w i a d o m e ,  N u w i ą a z l i ś m y  s t o s u n k ’ /. 
» L a ł w ą  i K d o n j ą .  A l e  n a s u w a  sit- p y t a  

tn i e  c z y  m a n n  z a ł o ż y ć  r ę c e  i  c z e k a ć  

i z a n i m  s a n i e  w y p a d k i  -nie b ę d ą  n a m  

( p r z y n o s i ć  p i e c z o n y c h  g o ł ą b k ó w "

T r z e b a  p o - z n l e m - d o d a ć .  i ż  są  j u t  
p o c / y n i c t n e  p o s u n i ę c i a  w  ' k i e r u n k u  

*p<> ro z um ic 'n i a  s f z gBr l ęwo  a k a d e m i c ­

k i e g o  7. J b n l a n d j ą  i . S z w a j c a r i ą .

P t z c i I  n a m i  o t w i e r a  s i ę  s z e r o k a  
p e r s p e k t y w a  p r a c y  n a  t e r e n i e  m i ę d / \  
n a r o d o w y  m .  T l o  d o t y c h c z a s o w e j  d z t a  

łel iHi|ści  Juutei  w  na  i t s z e r e g  c i e k . ,  
w y c b  t r e l h k i s y j .  k I P r e  im i s / ą  , bye  w 

j a k  na jb i i / . s /e j  p r z y s z ł o ś c i  r o z w i n / a  

,/iie.

P i ę t r z ę  n a d  z b l i ż e n i e ń i  s p o r t o w o  - 

a k u d e m i e k i e m ,  o b j ą ł  ,- A k a d e m i c k i  

Z w i ą z e k  Z b l i ż e n i a  A t i ę d z y h a r ó l o  

w - e g o i L i g n "  z o d z i a ł e m  w  W i l n i e  

„ . L i p a * ,  ż  i t a c y  s w o j e j  w y w i a y w  w a t  i 

s i ę  w z o r o w o  i niciż ina zu i p e l n i e  ś n e a - . ’  

; ło p o w  u d z i e c ,  i e  z r o b i ń n o  b. w i e l e

yharaktercm tej pracy była plano­
wość i /ciągłość. Jeżeli naw iązyw a li .  
m> stusirnki z LoTwą to m ieliśmy pyt 
unśli -nie jak i?  jed li mały w yjazd  do 
Rygi. wzglękfnie p rzy jazd  Ijolys/ów- 
do Wilna, aie pracę obliczoną na sze 
leg  długich Jut. C'o więcej. chodziło i 
chodzi nam w dalszym ciągu aby pm 
,ca ta mi tła s’\ o ją  ,-bogaą lVt sr jak 
isporknyą. lak też i zb liżen iow i! :ik i 
dem icką. Tuta j musim y ‘ podkreślić.* 
iże całk iem  inaczej wyobraża solne 
lt'n kontakt z zagranicą centrala ,,Li 
g i “  w W-arszawie. k łśra  traktuje te 
■wiszy.sTkie poczynania  w isposób fra 
gmentaryciznnyydorywo/s. se/rnowt

Chyba nie po trzebu  jemy tutaj udo 
wadniać, iż .praca (systematyczna w y ­
d a je  daleko cenniejsze owoce, bo  o 
w aga  się z.autanieyz obu stron, i w ó w ­
czas m oże być m owa o silnych pod- 
sławach prac\ zbliżenrowe'j.

t Dowodem tego niech będą kalety, 
iże w Tallnfie i w Tairtu członkowie 
•kół zbliżeniowych Estońsko,.- Pol 
-.śkich odróżniają bardzo dobrze sy-ste 
,maiyczność. od pracy dO rw c/c  j. Od 
Jeglość geograficzna do.sc znaczna, a 
jednak różnice są w- Esteta ji odróżbła 
r.e.

Pod p .o ro  cisną się uwagi dotyczą 
Ce całokształtu ipracy. L iga  w W iln ie  
.umiała doskonałe rozgraniczał różne 
(odcienie w  Ir j  practy zb liżen iowej, al 
-Jm w'sposób harm onijny  je łączyć i 
tak n. p. umianb dotychczas spTawy 
» p o i Jtow e traktować po spnrtowehiu 
bez najm nie jszego uszczerbku dla pm  
icy zb l iżen iow e j i 'odwrotn ie  L iga '1 
nic zeszła 'ró'wnież do rzędu biur pod 
lóży , ogran icza jąc ,się do pośredniel 
wa uzyskiw ania paszportów  zagra 
n icznych, względnie zniżk k o le jo ­
wych. i

R z e c z  . z r o z u m i a ł a ,  ż e  j e ż e l i  c h o ­
d z i  - o s p - r a w y  s p o r l n w i e  w A Z Z M .  L i ­

g a " ,  t o  w  d u ż e j  m i e r z e  z a l e ż y  o d  
. u m i a r y  p< ś t ę p b w a n i a  r e f e r e n t a  o d  

. s p r a w  ' / s p o r t o w y c h .  N a  te rn  s t a n o w i -1 
<sku z i a c l i o d z i ,  j a k  w i e m y  z m i a n a ,  b  

d o t y c h c z a s o w y  r e f e r e n t  p .  T  , iX-u-

Tt)lllllllllll!ill!llilllli!!llltllllillilillllllllllillilllllllllll!lllllll!ljillll!l!ll]l!lllg

m  NOWA WYFCŻYCZALNIA 5 
| K S I Ą Ż E K  |

Jagiellońska 1E, m. 3 |
M  Komuietna beletrystyk*, do o*- W 
M tatnich nowości w języku poi- || 
if ikim oraz w  obcych. —  Lek- M 
§  tura łzkolna. — Dział nauko- g  
5  wy. —  Każdy sbonent otrzyma a  
=" premjum. 1"

§§ Czynna od godz. I I-ej do !8-ej.

j j  Warunki przystępne. j j
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mański wyjeździ z Wilna, (iekawi je 
steśmy jak  wy wiązywać be będzie nj 
is-tę-])ca

Teraz, przed sezonem sportów zl 
■ni owych czek a caty szereg zakrojo­
nych na J9zqr«ką skalę 'projektów, a 
m/iędż y innemi duży obóz narciarski 
z udziałem: Finlandjii. Esldnji. t.ot 
wv i Szwajcar ji. W  y jazdy hokejowe i 
ł%ż\\iarzy do sfolic w ymien ionvch 
.pańWtw.

Alt oto nasuwa .ię obawa. X i  
podstawie wiadomkyści. jakie cora/. 
częściej zaczynają dochodzie .rodzą 
się wątpliwości, czy centrala AZZM

.pocę

załtwić wszelkie związane tern ft>r- 
malno.ści. ż eby— nie .‘daj B oże—  ni.- 
•było tak jak z ipois'zlportami wiośl ir, 
skienii. wrzględnie z zaproszeniami, 
które wysyłatie byly.ua dwa tylko ty 
godnie przed zawodami. Finowie zaś  

ze swej.sll®onv zastrzegli, że jeżeli za- 
(proszeniśe nie przy-jidzie 2— 3 miesią 
ice przód imprezami /o do W ilna nie 
przyjadą, mając zajęte już zgóry ulo 
iżonyan kaleti.darzykiem wszystkie 
/wolne termilny.
i Lzekamy więc od AZZM. ,,Liga-' 
idalszy-ch rezultatów działalności z 
Jem, iż będą o.ne obejmowały coraz

,,Li,ga‘- w Wans/atwie zechce

■R M H B B H S  —  m  a — 88H

fczerszt zakres. I. N.

Francuskli lot.

\ i y i i j t - . in  tnuit-iN- llj m in i .sk -r  UiOrit Iw . i  f i r m  (itM 

W  t,-łi;l)i ,jts 'e s a m o ! i ) l .

i-hwili odlo-lu do Mo:!-\w.

W iYRSZAWA, (1*AT) «  ilniii 17 1)111
o gtulz. 7 4(1 z lotniska na Okt;e-iu w ystarlr 
wali tlo Mtesk v y lotnict traiu'iist v C.odos i 
Itossi na, itparacit- Jo.stph I t- U ii\ :- oraz

\rrnriJ na >aniolne-ir „I.iarrU/.*'
.MOSKWA, ( I ’ A1 ) .  —  Lotnlt-y fi-anyiisry 

w y lądowali  na intejszt-ni lotnisku o  godz.
l(i,40.

Zwyciężyliśmy!!
W. K S pokunał drużynę Naprzód L'piny 1 : 0 .

Wterzyć się (me elieje. żc piłkarze 
nasi iwez/Oyaj fpul.imab silną fliiiżynę 
Śląska Napri ód fLipg^y. (Wierzyć się 
nie eliee, że A\ i lim tak daJeko n abo i  
sku w Jupinbeli potrafiło wykazać sie 
lepszą formą, strzelając jedną decy­
dującą /bramkę.

Piłkarze nasi przywożą tlo Wilna  
pierwsze dwa cenne punkty. Zaczy­
namy gwałtem wtisktu mc do Ligi. 
Jesteśmy już niby jedną nogą wśród 
takich drużyn- jak l ’og( Z., Crac«via, 
W isła, W irta, ;i|Ie lóe.eli nps nie uno­
si jeszcze przedwczesny maże t. mpe- 
l-ament.

|VteaW w cizdjraiszy jest idla jtuis Jog- 
j-nimuą ni(.-jfMnl/.mnką. bo cbocftiż w 
sereae.li naszych tliły iskry) nbd.rjet, to 
jednak wJększ.ii/.ć społcczcństwsi w i- 
?! óskil-ęokiyła przy goiowanb raczej 
ba porażkę *uż ma ItrJuiesu iiir tak 
?vspajiiałego iukcetm.

Jesteśmy włęe dumni % naszych 
piłkarzy, że WKS. po trzech latarh 
niepowodzeń zaczął f c p i  iść z wy-cię 
sko i jest nadziieja, iż pochód ten nie 
zostanie prędko, pipej-wapy Przeeież 
z Naprzoj-tem wystaiyzy już tylko /i-c 
inisow ać, by ,,t:t Iwalić'* jednego z naj 
pow ażn.it jszyeh przi:-i(’wn, r ó w  Jło nu  
ezu r.-waiiżdiwyui z Ńaprzyatlem, któ­
ry odbędzie się 24 hm. w Wilniy. spo 
tkamy się z jedną *  a potem
to już di-Ofga do) Ligi będzie mim t-.d 
kowicie otwarta, Z t^ikmią jcsii na­
wet przegramy, to upoważnią u£is 
mer-jz z rtrożyną spatliająeą z Ligi. Sto 
w em. mecz wczorajszy w lal w nas 
f.ituchę i tej-az wirłzyniy. że W . Iv. S. 
nareszcie stanic się drużyną Ligową.

Nps/.‘! wlleiiski doczeka się w ięc 
już niebaw i Iii, iż stanic się odrazo 
;sp(i|rtcm poważniejszy ni, mającym  
sw<igo przedstawiciicla w państw owe j 
Lidze.

Wczip-ąjj .weałej Połsice mieliśmy 
cały szereg roizgrywclk piłkarskich o 
misjtrziostw O) Ligi.

W Poznaniu W arta pr/.cgi aia z 
('zaamyini 1:0 (ł:łt). Warta mifila prze 
wagę, ale nie wykci-zysłaJa szet-egu 
sytuaeyj, ,a yo ija jważniciszt Karnego.

Wisła pokiijmła ł.. K. S. 1:0. N a j­
lepiej gil-at Apriur, który sĄ zt-lił w 11) 
minucie deey du jącą bramkę.

22 p. p. wy stąpił bez graczy woj 
śkow-yeh, zwyciężając Podgórze 3:0 
(1:0). W szy dkit trzy bipniki zdobył 
Klimek.

Wrarszaw iunka poktpaja Barbar  
nie 5:3 (3:2). W arj«)Uw lanka miata 
przewagę pc/cz cały czas meczu, a 
w yraźiią nrzewagę w drugie j p<-.!ov i<
g ‘y-

INsmulto Ruch w meczu towai-Kys 
kim pokonał Gedanię 3:1. 
r .*■ 
P O L O N IA  (W arszawa) >— Ptł l .ON iA  

(Przemyśl) 5:3.
Mcc;/, (o wejście tbj Ligi poiniętlzy 

l*ot((iiią WT(i--lzawa. a Polonią z Prze 
myślą zakończył się sukcesem W a r  
szawy 5.3, (3:2).

Najlepszym na bo/sku był Lanko, 
który ,s.łu*e!ił ;iż 3 bitamk.i,.

Po meczu tym widzimy, że przyj 
dzi« A‘ę chyba nam wał(|iye ni<ba 
wrm ustatecznie z Polonią Wars/.aw 
•ską.

POGOŃ PO K O N A ŁA  LEGJi-j 3:1-
MiMjz pilkijj-ski /Luiisłrlłostwo la ­

gi zakończył s.ię wspaniałym sukce­
sem Pogoni, która (zdjecydeit.yauie pn 
kojtiała pitkaczy I .cgjj 3:1. Najlffiiej 
grali bijaeifU Małjasi.

Po ty in sukę esic w- dalszym ciągu 
w tabeler- purikta.ryjinej prow adzi W / 
sta ]rezed Pogomia.

•f REGATY NA W IŚLE .
Wczci-aj n», W iśle odbyty “ii; niK-d/.ykiii 

beiwf regal, wioólaMklk które zgromadzi! 
sp*f< nioślarzy z innyeb miasl.

W biegu czwórek pań 1) W K V 
2) B. 1. Wi

Ósemki 1) W isła, 2) B T W
Czwórki 1) BTAV., 2) W isła.
Ósemki nowicjuszy 1), AYisla, 2) \VI
Czwórki półwyśeignwe pn.n 1) P W . P-> 

eztow! 2) Syrena.

OR. W ACŁAW  SIDO R O W IC Z  W  
SZKOL E SANI TA P. N EJ.

Hk-gajuc-y (ioktor WiK-ław Sidorown-z zo 
stai powałany do wo j,su .  WNjechal on ,vr o 
raj do W arszaw ,  i enlji rok będzie mnsirJ 
wykn-ślir sic- z.e swego życia sp rot owe go.

tżr. S idorow iez ma jednak zamiar zasilić 
nasz ‘skl.ui' retprezenlacyjn,. k lóry  tv4kis.'<) 
jjjiji na mecz rewanżowy do Katowic.

i KOLARZ! 1.ŁKAJĄ Sil) W O D A.
Najw iększym i wrogami kolarzy  .są chyba 

warnlnki atmosferyczn i —  wiatr i desz.cz. —  
Nic  też dziwnego, że wczora jsze  p ro jek to w i  
ne zawody to row e na Piór-omoncie nie do 
szły  do -śkutku, gdj ż tor był mokry.

Kolarze  po biegu ulicznym, które odbg 
ozie  się dii. 24 zorjęuiizują zapewne równie/ 
i wyScigi na torze, które wezora j nie mogły 
dojść do skutku.

I W 1IDING ZW YCIĘŻA DOI HĘ.
W: Prarze odbyły się zawody lekkoatu 

tyczne z udziałem powracających z Turynu  
studentów estońskich.

N a zak.ulow ac h uzyskano szereg dobrych 
wyników :

Skok h dal —  Kuttis fEkst.) 742 emt. W  
dysku W iidiug (Ket ) pokonat fłoudę, mająt 
wynik 4<i,ti:S mtr., Douda. —  43,08 mtr W  
kuli rów nież W iidlng mial lepszy wynik - -  
(15,H7 mtr) od Doudy —  15,30 mtr.

W  biegu na luO mtr. Hejduk ustanowi! 
nowy rekord czeski wynikiem 10,6 sek. IV  
skoku wzwyż Kuus.se (Es-t.) miał 187 emt.
N'a 400 ni. Czech.Noyotny*—  52 sek. Bieg na 
l i c  m. z plotkami wygrał Jandera w czasie 
15,0 sek.

P o ż y c z k a
Pracownicy Kary Chorych 

na rzecz pożyczki narodowej
Zol/runi w  dniu 18 lun. p racown icy  Ka 

.sy Choryt Ji w Witom1 przy jm ując  pod iiwn^c 
doniosłość dla Pa-ńsiwa Pożyczk i N arodowe j  
w  zrozumieniu obowiązku obywsdctekię^o 
jednczfśn ie  uchwalil i  iprzysltipić do &ubskiv 
p<ji pożyczki w nalępującej wysokości:  
P racow n icy  pob ie la jący  iiposażciut' od  I d-i 
V I  knłc^orji jdac wdącz-nic —  100 proc, po 
borów , -pozuslale tkatcgorjc — 75 proc. /
dcm jednak, żc pracownicy pobierający po 
aii/cj 100 zi. są zwolnieni od obow iązku  sub 
.skrypc ji.

€ acy T. Szymańskiego.
Zujietnię niesjio-dziowiwiie j i r z w s z ła  -windo 

mość o wy jeźdz ie  z W i ln a  jędnago z bardzo 
7 " sinżonych organizatorów żyt. in spw loweg *
-— ]!. Tadeir.izti Szumańskkgo.

W  p r zo d < -d j i iu  j e g o  wy,ja'Z-da dto K a l o w  

g d z i e  ma -osittść na State  w y p a d a  nam wspom 
n o ,  c J i o e i a ż b y  o  j e g o  sza-słogacli  . s p o r to w y i  ó.

1’ . Ttideusz. Szumański prac-ę swoją lta ii' 
wk-Jsj»ortowi!ij roa j łom r f  jaszcze za rautów 
Ljd. Tadeuszji iK a w a Ica, -tt więc « ta ev  te się 
gają .pierwszych Oal iwrzwoju sp-orfti wilań 
skieg-o. Szumański był,  że ta.k jzowicm prawą 
tręką k ierownika Ośr-odka W . F. .kjit. Kawał 
ca, który odra/u wycz-ut w p. Szmmańsklm 
do l irego  orgić-nizaiora.

f r a c a  ro>pocz.ęla się. jak zawsze od kto 
bu. a więc -od A, 7 - —  Tuta j p. Saunrańśki 
od  piecwszyeb izodii.j lat, n,ż do dzi 
s ia j  pozoskt? główną S)zręiżyną Dla AZS. — 
byt (ul iii iezasląjłionym i-ztowii-kiem, bo ni<- 
ty lko  udzioltił się w samym kluliię. ale i na 
zewnątrz  .reprezentow ał w licziiytJ.! .zebra- 
tlia-di i ikonilerencjach sport akademicki,  --- 
wnoszą wiele inicja-tywy■

Główną (X.-(;hą koetmnego .Tadzia",  jak 
pow-edział :na ssiatnicm ./ebruniu Wit. K. 
T. W . prezes mjr. Lunkau, jest gzerclti 
g ląd na sprawy .sportowe i niziutko ispoiyl,;i 
Wa u nas bezs*lronność, klóira aooiuije lud?;
iv v,r o b i o n y < • h c 1) a r a k k- rc m

-Nic też -dziwnego, iu  *W li . t  ]). tadeusza 
Nzum-ańskiego iiv )a ogó ln ie  ecniona wśród

.sportowców —  /.rosła się -.ze .sportem wilen 
skini i bardzo  trafnym pro jek lem  W^l.
T. W j « d  ltifundowanie nagrody jirzeeliod 
wbrj jęgo imienia.

Na jw iększe  jediimk .zasługi ma p. T. S». i 
mański w wiośląt.rcc. Dzięki jego projekt.; 
w i prz-e>i)iesrono -z W il  ji do T rok  regały wio 
st-ntu. i wskutek czego sport wodny W i ln !  
zac-znl odrnzu wypływać  na. szersze. wodv. 
izrl-obywając. daleko większą popularność

AV pracy organ izacy jne j byt oji wzo.rem, 
bo pracownł n ic ly lko  za siebie, .ale i za iii 
nych.

Spoglądając®-' z. perspektywy minionyi-t- 
lat pracy spoi-jiow-ej p. Tadeusza Szurnań 
skidgo ])rzy]!omina.m> cały szereg 1-ię.kawyu/li 
wypadków zapi.sa'nyrh .ztotemi zgłoska,mi w 
naszyeii <tzie,j ięh sportowych. I l is lo r ja  zofii 
sywała ,najmnie j/e przecież v yila.rzmiia. nic 
też dziwwego,*ż<i wyrosła z tego bogata ksitjż 
ka. N:i stronach tej książki iznajdlzieim- ś-l«dy 
J)rac ip. T. Szumańskiego.

Sport wileński fy zc z  dlugirs lalii pamięlfić 
będzie  o  wysiłkach tej pj-.acy, a mlodzień 

'"czym okresie p. Szumańskiego, k tóry  lenrz 
z żalem musi opuścić innry M iina.

Sport wileński dla niego .nie zostanie z;i 
pewn-e obnjedny i jeże li km pozwoli  to może 
powróci on jeszcze' do nas, ln znów zap 
rząść się d-o triew dzięcznwj prłićv organiza 
•cy.jnęj i pracować dla 'dobra sportowego 
W ilna .  n.

Posłowie B B.W R. subskry­
bują pożyczką narodową.

Do "Sekretarjatu klubu fpli rlamen- 
lartnego ISleWTl. naplytyają lic/ii'- 
zgjtószeui i pif)isłó'\v i isemalorów , dokI t 
rtijącycii #?olow ust- .sutekiryb-owania1 
Pożyczki Narotlowęj w wysokości 
jcdiioinic'sięcznycii dit l 1. j. 900 zl.

inwalidzi wojenni R,r . 
w Wilnie

\\T dniu 17 iK. m. *pod jirzewudaicl 
\>t"itt(p. i wa-iickiegó ( ,/csława .jirzu 
'WO(łnicząc('ko Komisji Adim-insli-acyj 
.nij Zwitj/ku Iow. Wbj. R. P odi]jy,t-0, 
się .zebfanie iKwaliiiltiw pra-cowuikó w 
Z\\. lnw. Woj. ,R. ,P. w \\ ilnic. —  Na
zołtrauiu t( m po wyotoszciuiu relerililu 
przez ;p. Cz. i 'ya-niiokie^ó, ua leniał 
k-ttfiieczin.ośei subs.k-rybtAva]iia -pkKżycz 
ki uitrod-owej. u.cłikyaToim) jednogłoiś- 
(tiie pożyczkę narodową sub-t'.r\j>o- 
wać źwolnńmo zaś iDd spelfit i en i a te­
go obowiązku ubywateliskiogo iyeh in 
w itidó-w jtracowttików związkowych, 
których Ppos-ażenie miasięcznie nie 
zprzekrti-cza zl. 100 .

Równocześ-nie Hit sknrbnika izebra 
ni nto'wiOla]i inwalidę p. «Michałj Bo­
rysewicza - inzeWodniczącei-o K-ola 
„Okr. Z  w, lnw. W  cjj. R. P. 'w Wilnie

W  końcu ukdAyaloiwti rezolucję 
Ireści 'na’slęipu jącyi

„Inwalidzi uu.ji-nni pracnwiiic) przedsię­
biorstw- związkowych. Komisji A (i ministra 
eyjnej nu województwu wileńskie i (>kr. Ko 
iii Z. I. W . R. I*. w W iln ie w zrozumieniu 
potrzeb faństwa, oraz wspólnego wysiiku 
obywateli, dobrowolnie przystępują do szere­
gów waleząeyeb z kryzysom gospodarczym  
Botski przez subskrybowanie pożyczki nart) 
dowej--

N a r o d o w a .

O r g a n n c j e  kobiece m ają  g łos
Rozpisanie p r™ z rząd po lsk i  P o ­

życzk i N a ro t low e j podyk tow ane zo­
stało Irciśką o (dobiro, o byt, "o całość 
ptiit i sb'tv a.

/vc ie  biwak\t zmdakt i/łAońcżodie, 
nktinbiej ie-dnak nadal szaleje wojna. 
K ię  ta, która w ołta -o ,mięs-o aTmatnie, 
b e z  inna. nteinniej groźna, k tóra rów  
nietż , tk łaknla jjiorunatni 1 i'ijc w pttń- 
•sTwsj a co zate<m idzie —  w i»niazda 
rod.zitili e.

Je.sl to.-wo jma gospodarcza a wszy­
stkie etapy je j zmagań idą w  kierunku 
utrzymania równowagi budżetów pan 
jstwkiw-ych.

Na ołni półkulach cłiwycono sit; 
rodkdw  zaradczy cłt, częs-to slo-ując 

drakoń&kie, ibyle tylko irtrzymać się 
na powuui/efmi. Srocif.ci łe d o p ro w a ­
dziły cfo ? więks/.etiia śóyiadaz.eń przez 
*lP’ołeez‘eńńdwa, lecz nie wszędzie da 'y  
p-ożą.cteint rezultat.

B\liśmv świadkam i w ielk ich kra­
chów  1 inadso-wy-ch w krainie dolara, 
tc-j donń-dawna jeszcze ..ziemi obie­
canej'" wyThodźtwa całego świata; 
rowmeż wszechpotężny doniedawna 
Junt Angieiltski zacliw ial się w sWo- 
icli posadach.

My. (szczęśliwie, tych katakliz­
mów, tych wstrząsów nie przechodzi 
l iśm y .

\Y ch w il i  obecnej, gdy rząd .polski 
zwraca się do swego Społeczeństw a o 
pomoc, awangardą w tej akfcji pow in  
na bv t kobieta. Polk i, które iedne z 
(jCźUsłwsz)-eh Itobiet c'ałe,go świata stały 
się równouip-awnionemi ofty wafelka - 
ani, pow inny patnięlać, że prawa te 
ć i ipT cza j f  je  równie.ż pebnią obow-iąz 
ków wobebc baństwa. Rola urabbta-

\\ cztk^a j w ■ Vf/,iKtiiU.t odbyły -się 
przy Ił) ty -,/ęracli w idzóty eawody lek 
kottsilety t-ziu* w pitognimie któi-scli 
tiijjjszybs^a kobieta świata W ałasi-. - 
\v iezówna spot/caJa ^ię Lzeszką Kou- 
hkową.

Walasiewiezówmi k mlazła się w  
doskoii/iłej /formie zwyetęża.iąe zde- 
t-i tlflwank- swoją'prztit-iwn/czkę.

tuż w biegli na (ił) nitr. pasła re­
kord świata;wyj W alasjcw iczów n;t 
pi-/ceysv;i taśmę w et?Ą.-‘7e 7.4 .sek. 
Koiibktiwa ”,(> ;sek.

Wybiegu na 100 feitii \A alatsiey--i-

ezównaiznów bit gnie iloskpnale. tisła 
ilawiajflc m.}\> y i-ek'|^d Śn i/da Gyni-  
kiem 11.8. /ictibkom a o tiieti- za W a -  
lasiewit zowna.

Bieg na 830 mti'. który f)y i y adzie 
ją (.'zeszkt zakcm ży ł vię równit ż m  
tu «ym  siiket^ein W alasicw/ezówny. 
‘która dttpttjo na c.łitlMJęjj mostej wt 
szła p/zed Konbkową. pi-zery \i ająe 
taśmę w ynikjem 2.18.4.

Na tyeh samych zawctdaeb \Vag 
sńwna rzuejla dyskiem 38.10, a Ja­
sieńska kulą 11.80.

Polska przegrała z Wągrami 34,5 : 47.5
Czwarty między państwowy mecz 

Ickkt/allotyezny z W egraini zakończy ł 
się jak przewidywaliśmy por ażką Pol 
sk/, która jirzegrała wck.maj w Kato 
wicach w stosunku 34,5:47.5 pkt.

w ptozc/.ególnycli Jkpnkurcnejaclt 
wyniki byty I. tsiępiijące:

100 Jnwtr. 1) L i j  asc (\V) łil.ii h  - 
Loi J W ęgier. 2) łPatla (W ). 3) Twar- 
tltiyyski (P) 11 ;-ęk.

40U mtr. lj Riniakowski (P ) 50.4 
sek. 2) Szat la j  (W.) 31 1 sek 3) M«t- 
szawski (P).

110 mtr. iprzirz plotki 1) Ko/ĄtCs 
(W ) 15,sek.. 2) JaitOr |\\ ). 3) /abo- 
rzyńsk] (P)..

-*400 mtr. plotki f ) Kostruewski (IM 
.3.3.4 se.-k.. 3) Alasztew>.ki (P) óli.b.

800 mtr. 1) Kuźinteki (P) 1-50, 2) 
Yertes (W ).

1500 mtr. 1) *zabo (W ) 4-14.4. 2| 
Kucharski (P) 4.14,7.

(P )  
M

n «

5.000 mtr. 1) Keten |W) 15.37,7. 
2) Szabo (YV) 15,43.

Skok w z wy* f ) Kesm!lrky (W ) 18<*. 
2) i 3) Plawez,vk (P ) -z S<»lvom (N\ ) po 
181 (-)

Skok wdał 1) T avavdołvskt 
7.10,5. 2) Szabo 7.5.5. i>) Nttwak 
(>.‘10.

Dysk 1) Remeez (\V) 47-50. 2) 
nagim (\Y) 40.83. 3) tlel.iiuz (P) 44.18 

' Kuia 1) Heljji*.z (P ) *5 30. 2) I)a 
rany i (W ) 14.89.

Oszczep 1) \ s.y -zegi (W ) 03.20, 2) 
Mikrut (P) 9.22.

W sztafecie 4X200 mtr. t) Vt ęgi-y 
1.30.8. 2) Polska 1.31.5.

Ogćinu w /ęe ptiiikłurja mtczu ua 
'koi zvśt Węgier 47.5 do 34.5. Zaw io d ł  
mis w pierwszym rzędzie zmaiiicr«,«a 
ny Plawczyk. który >k<^ezył tyli.o 
181 mtr.

Makabl, 2A.K.S. —  Drukarz, Ognisko 0 : Q.
Gra słaba, Mecz, rozpoczyna  się z. 

,45 minutliwem ojióźnieniem. Prze  
/cież 45 minut czasu, to chyba coś po 
i« irnm znaczyć, ale n ikt sobie z tego 
aiie robi w ie łk i t j  Iragedji. Z  publiez- 
inośiią -piłkarze nie rachują isię wcale, 
zresztą na meczu wczorajszymi p r j  
•wie n ikogo  tiiie liyło. ale nie trpbważ 
iitia to wcale d o  tego. żebv p r ze c zy - 
iiiiać się tio i t;ik j.tż V» ielkiego ltioim 
rządku.

Przysłów iowa punktualność bok 
iserśka może zemścić się n ieraz na pil 
karstw ie N it warto więc naduży w ac 
-i w miarę możności .mecze yzrzepro 
wadzai jnżnkluaL'nie.

W czora jśze  sjiotkann łowar/ys 
k ie  c h lc ia ż  odltyło się bez awantur.

ito jednak ipowdedzieć .trzeba, że gra 
byTa na bardzo niskim poziom ie. Dru 
('żyny grały bez duszy bez chęci do 
walki, a sędzia jp. A Kisiel doskonale 
(wyczuwając -nastav-ienie psychiczni 
g raczy  odjgwizdał mecz 30 minuł 
lprzed końcem.
< Mecz zakończył się w ięc wyniKtem 
iremiJowym 0:0.

. Nu przyszłość jeżeli będziemy or 
igariezować mecz towarzyski, ło w ta 
ki-ui razie śtaraj-tny się w p ierwszym  
/rzędzie ustalać 'nieco lep'sze składy, a 
nie w ycliodz ić  na boisko z graczam i 
rezerwowy mi z. 2 druzym.

Meczami ta’kiemi nigdy nie wzbu 
dz lm y za interesowania,

Przed regatami alugodystaiisowemi.
Czekają nas jeszcze jedne regaty 

wioślarskie na W il j i  8 października 
odbędzie się bieg długodystansowy z 
Worek do Wilna.

łłistor ja tego biegu jest krótka, a l f  
dość bogata

Dotychczas mieliśmy tylko dwa 
biegi. W  roku 1931 zwycięży li wiośla 
rze P. K. S., ale w roku 1932 nagroda 
przechodniu oiiarowana przez „ l  K 
C." przeszła do W . R- $• 8 p. a. c. —  
W ówczas nieznaczną różnicą sekund 
zwycięży li wioślarze 3 p. a. c.

Dwa tc biegi odbyły się na czwór 
kach półwyścigowych. a na starcie 
gromadziła się nieliczna ilość osad. —  
Wprost dla przyzwoitości trzeba b y ło , 
zapraszać wioślarzy by jechali.

W  tym roku sy tuacja ulega ogrom 
nej zmianie. Postanowiono, eałkiepi 
dusznie bieg ten włączyć do ogólnej 
punkta< Ji klubów’ -wioślarskich Wilna- 
a więc odrazu obudziło się zaintereso­
waniem już zapowiada się na Marcie 
ruch. Niektóre klubt mają zamiar 
zgłosić; po 2 nawet osady. Punktacja 
jest bardzo hojna, bo nawet ostatnie 
miejsce jest punktowane 5 jednostka­
mi, a każde następne dostaje dwa razy 
więcej punktów.

Punkty stały się więc zachętą i h

raz osady m imo złej pogody stale tre 
nują.

Trzeba bowiem wiedzieć- że od w y  
n ików tego biegu dlugody stansowege 
w dużej mierze zależeć będzie jaki 
klub w tym roku wyjdzie  na czoło. —  
Mkliku o pierwszeństwo toczy się mię 
dzy W K, S. a A. Z S. —  Prowadzi 
M\ K. 8.,.m ając jednak nieznaczną 
przewagę punktów nad akademikami, 
którzy znacznie podreperowali swoją 
sytuację na regatach jesiennych z w y ­
ciężając \\ kilku biegach.

W alka na dystansie 8 kim. zadecy 
duje więc ostatecznie kto otrzyma na 
ten rok nagrodę przechodnią imienia 
M. Zabrza. ..Zahrzanka" bowiem jest 
nagrodą za największą ilość punktów, 
al więc nagroda bardzo cenna, mówią 
ca najlepiej o całokształcie pracy spor 
to w ej.

Biorąc pod uwagę, że zainteresowa 
nie tymi biegiem może byc dość duże, 
a łodzi w W i ki ir jest mało. przeto 
organizatorzy postanowili w miarę 
potrzeby bieg puścic w awóch serjach.

Bieg MTerki AA .ino odbędzie się 
tylko na czwórkach wyścigowych a 
więc jeszcze fęćten postęp w sporcie 
wodnym.

Pięściarze trenują, a organizatorzy 
odpoczywają.

Niedawno pisaliśmy o koniecznej 
potrzebie natychmiastowego przystą­
pienia do pracy organizacyjnej w zwią 
zku bokserskim ale jakoś słowa m. 
->ze nie znalazły dotychczas żadnego 
jtrawie oddźwięku.

Zdawałoby się, żc Bolączkami pię 
ściarstwm wileńskiego zainteresują się 
w pierwszym rzędzie wydział sporto 
w v O. Z. i> , jak również kapitan spor 
to wy. ale gdzież tam .Nikt w ogóle nie 
zdradza najmniejszej chęci do pracy, 
na froncie bokserskim absolutna cisza.

Jedynie tylko pewnego rodzaju na 
stąpiło ożywienie wśród zawodników, 
którzy pod kierownictwem plut. A. Sa 
dowskiego rozpoczęli ve sali Ośrodka 
AS F. systematyczny trening. Na tre 
ningi chodzi śporo zawodników . a tre

ni a. .społeczeństwa prfeypadalr zawsze 
w uMziale kobiecie —  Polce.

Nigdy je j  nie zabrakło tam. gdzie 
Kobieta, która rozumiała prawa 

wojny, zrozum ieć potra fi  prawo' i in 
1 eres państwa w dobie pokoju.

Aiwzys, ;szalejąicy w św iec ie  wslr/ą 
‘Sa państwa in.. wstrząs i gniazdami
'rodzinnemu Dobrobyt państwa je-.s 1 
podvyaliną d-obrobyłu -roMziny. In- 
-śtynkt isaiTHvzacho'w awc'zy. TTtźs^a o 
(sw-dich na;j);tiżSzy‘cli. troska o  'swoje 
'gniazdto rexdzfcWie każą kobiecie sta­
nąć w-awangardzie 'd la/poczynań rzą 
-dtt w  spraw ie Pożyczk i Narodowej.

Akcja  kobiet mśJże -dużo zaważyć 
na szali Pożyczk i Narodbiwęj.

StnwarzYszehia kobiece mają głos.

nuje nawTet i W ojtk iew icz, którego 
chyba znów1 u jrzymy na ringu, a przer 
wa powinna mu dobrze zrobić i popu 
larny Jurek zapewne znajdzie się w  

dobrej formie.
Na treningach jest gwarno i praca 

idzie, a co ciekawsze, żc obok sekcji 
bokserskiej AA’ K. S. powstaje również 
sekcja pięściarska przy Ognbku E. P. 
AA . Trzeba również pamiętać, że i khi 
by żydowskie mają całkiem przyzwm 
ity materjał bokserski, a w  pierwszym 
rzędzie zasługujt na uwagę Ż. I\ S,

Ptęściarstwo w ileńskie ma wszelkie 
dane ku temu by wypłynąć na szerszą 
arenę sportowca i n ie można pozwolić 
żeby przez obojętność niektórych o r ­
ganów O. Z B. miała sianąć cała pra 
ca sportowa, praca, która ma bogatą 
tradycję sportową.

Jeszcze więc raz apel®jemy do p. 
p. z O. Z. B by bliżej zechcieli za­
interesować się spraw ami boksu wileń 
skiego. Przecież jestpśmy już na pro 
gu nowego sezonu bokserskiego i trze 
ba mieć już ułożony kalendarzyk, trze 
ba pomyśleć o  imprezach bo inaczej 
szkoda będzie tych pięknych w ys ił­
ków naszych bokserów którzy kilka 
razy tygodniowo chodzą na treningi, 
którzy czekają zawodów’ by’ móc wTy 
kazae swoją wartość sportową.

Miejmy w ięc nadzieję- że już w tym 
tygodniu rozpocznie s ię  nareszcie 
opóźniona praca, a niezadługo docze­
kamy się jakichś poważniejszych za 
w odńw, na które ogół sportowców w i 
leńskich oczekuje od dośe dawna.

*
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Nowy projekt 
konstytucji

Referat p. posła PcdosKlepo  
na „czarnej kawie“ kiubu 

społecznego.
Klub .Sp-ołeczny zainaugurował swpje 

G ran ie  K aw y  po fer jach leUnich re fem l i  m 
p. ptuiiu Podoskif jro .-Nowy P ro jek t  Kons ly  
tucj i" .  Nadzwycza j interesujący temu* r e fe ­
rowany  przez je ttaego ze współtwórców ' pro 
jektu. zg rom adzi ł  bardzo l icznie  przedstawi 
c ieli  całego społeczeństwa v ileń.skiego. Ze i > 
ranie zagaił  p. poseł Podosk i komunikując 
o  zmianach zaszłych w zarządzie  Klubu i 
prosząc na przewodniczącego  zebrania p 
pik. Dołraczewskiego, k tó ry  udzieli ł  mu p!o 
su prosząc o rozpoczęc ie  referatu.

W ie lk ie  zm iany strukturalne w Europie 
zaszłe ipo wojnie , oraz przewartościowanie  
pojęć nasunęły potrzeby zmiany ustrojów 
państwowych. Polska miała zawsze swoisty  
ustró j państw w y  w yn ika jący  z własny cii 
myśli,  potrzeb  i psychiki. By ioby  błędem 
przenosić obce wzory na grunt polski, na:c 
żało więc opracować nowy własny pro]c-kl 
konstytucji, i stworzyć taki ustrój państwo 
wy, k tóryby wyzyskał wszystkie dodatnie 
cechy psychiki polskiej a zahamował ujem 
ne. Konstytucja Marcowa, była jakby kun 

‘ tynuowaniem ideologji \ I \  wieku, ogranicza 
jąc w ładzę  g łow y  Państwa przenosiła rolę 
decydująmi w sprawach Państwa na ciała ko 
legjalne.

W  obecnych warunkach tego l  adzaju stf:'u 
ktura państwowa długo utrzymać się nie rno 
ie. —  \ o w y  „Projekt Konstytu ij i ,  w y ch o ­
dząc z założenia że Państwo Polskie  jesi 
wspólną własnością wszystkich obywateli 
m a jących  czynnie współpracować dla dobra 
Państwa, pozostaw ia  powszechne prawa gfb 
sow an ia  do Sejmu Zasadnicza zmiana za 
chodzi jedyn ie  w  wyborach  do  Senatu, gdzia 
p rawo głosu mieć będzie jedyn ie  elita ludzi, 
k tó r zy  p o ło ży l i  zasługi dla Państwa. Drugą, 
-asadniczą zmianą w  Konstytucji jest wzme 
om enie  w ładzy  iPrezydenta przez nadanie 
mu stanowiska nadrzędlnego i nadanie mu 
bezpośredniej  zw ierzchności nad wojskiem  
i Izbą Kontro l i ,  decyzj i  zm iany rządu i :n 
nyeh uprawnień.

N o w y  p ro jek l p tąew idu je  źnaczne roz>ze 
rżenie kom petencji  Senatu, m ianow icie  hi 7 
aprobaty Setna tu żadna uchwała sejmu 
przejść nie może. Now\ projekt Konstytucji 
m a  na celu dać następnym poko len iom  us­
tró j państwowy ułatw ia jący pracę dla dobra 
i m ocars tw ow ej potęgi Państwa Polskiego.

Pn p ięc iom inutowej  p rzerw ie  rozpoczęła 
s ię dyskusja Pan  wicetprokuralor Zahorski 
prosił prelegenta o wy jaśn ien ie  czy  'i w  jaki 
sposób N o w y  P ro jek t  Konstytucji przewodu 
j e  m ożliwość  ew o łu cy j  wunikających z ż y ­
c iow ych  potrzeb c z y  ustanawia Trybunał 
Konstytucyjny kontro lu jący- zgodhość ustaw 
z Konstytucją, czy też pozostawia równn.rzęd 
waśń Konstytucji 7. innemi ustawami jak to 
h m  miejsce w  Italj i.

P. poseł B rokowski uzasadnił konieczność 
zrr.iany h o n s f i l i c j i  i j e j  nagłość właśnie w 
obecnym momencie  ogólnego kryzysu. Prze  
rost kapitalizmu w ywoła ł  konieczność zmian 
ustrojów yrh we wszystkich państwach. Jak 
m ożem y  izaobserwować zm iany te tak w 
Italj i jak i w Rosji  .Sowieckiej i Niemczech 
mają charakter wybitnie  narodowy w yp ływ a  
ja c y  z psychiki danego narodu. \V naszym 
Państwie .również w y  tworzyła  się ta sama 
konieczność \ a  narzelnem miejscu noweg 
projektu Konstytucji są dwa punkty Au to­
rytet W ła d z  i Autorytet Zasługi. W ładza  jest 
jedna Reprezentantem w ładzy  jest P rezy  
dent Skład Senatu i system wyborów  do Se 
natu jest dow odem  uznania zasługi. Jest 
sztuka projekl >wania i sztuka wykonania, 
od1 ogółu obywatel i  za leży jak piękne pro 
jek t  n ow e j  konstytucji będzie  wprowadzony  
w  życ ie  P  Nagunski w yraz i ł  za interesowa 
i ie społeczeóslwa w  sprawie  czy  Nowy P r  i 
iekt p rzew idu je  Izbę Gospodarczą. P. prok. 
Przy łusk i prosił  o  ;n fo rm ac je  co do upraw 
aiień Prezydenta.

Prelegent odpow iedz ia ł  w  krótkości na 
wszystniei zapytania , zaznaczając, że sp ó in '0  
iia godzina nie pozw a la  na obszern ie jsze  o- 
m aw ian ie  tych spraw. Poczem  p. płk. Dobo 
czewski izamkj.ął zebranie zapow iedzią  że 
sprawa Now ego  P ro jek tu  Konstytucji będz-e 
jeszcze  n iejednokrotnie omawiana na nasię 
pnych Czarnych Kawach Klubu Społecznego 

Nadm iap ić  należy iż Czarną K aw ę  pop 
"rzedziło  zehranle, na którem pos. Brokow­
ski z łoży ł  p iastowaną dbtychczas prezesurę 
Klubu Spoiecznego w- W itn ie  z powodu irc  
możności k ierowania pracami Klubu wobo 
SiaJłgo p rzebywania  w  W arszaw ie .  Xa staii i 
wisko to powołano przez ak lam ację  prery 
denta miastu dr, W ik to ra  Maleszey/skiego.

Zofja hu.iiciA.ska

Dr. med.
Ł. N 0 C H U M 0 W S K I

w  Baranowiczach 
(ch o ro b y  wewnętrzne, kob iece  i akurzerja) 
P r z e o r o w a d z i ł  aię do w łasnego  domu przy  
ul. Na ru tow icza  7 (b y ły  szp ita l  m ie jsk i )

G odz in y  przy  ęć  : 8— )2 i 2— 6.

i .  KOBYLIŃSKA.

Poliklinika litewska
w nowej siedzibie

Znam y -ten m a linow y dom przy- Placu Lu 
kijskśm, dawną siedzibę klubu handlowo - 
przemysłowego, m jejsce bylu ba lów  i ci 
baw. Dziś te szerokie przestronne schody i 
lustrzane korytarze prnwaózą  do instytucji 
która mu na celu radość życia nie wyeksplo 
nitować. ale p rzyw róc ić  tym, którzy  ją utra­
cili — wraz .ze zdrowiem..

Lecznica L itewsk iego  Slow. Pom ocy  Si 
niturnej. do spółki z dr. W  Lcgie jką i mż. 
W engr iscm  odkupiło  dom. za jmuje  dwa 
piętra i parter z tein, żo Stowarzyszen ie w y ­
najmu je  od spółki w którą samo wchodzi,  
dwie trzecie posiadłości.

Już przy wejściu uderza "ozyst} m ił ,  oku 
jasny ko lo ry t  świeżo odremontowanego  Ip- 
ł alu. W ch od z im y  na pierwsze piętro. Mieści 
się tu dyrekcja, urządzenia administracyjne, 
wszelkie instalacje  Roentgenowiskie, w res z ­
cie ambulanse; wewnętrzny.  chirurgiczny 
g inekologiczny, n erw ow y, oczny, oto laryngo 
logiczny, skórny i moczopłc.iowy, dentyatycz 
ny W szędz ie  jasno i przestronnie. Specjalną 
uwagę ściąga tu organizu jący  się dział nie 
rozpowszechn ionego  w  W i ln ie  wodolecznict 
wa. Cały szereg sal i kabin zaopatruje się 
właśnie  w  najnowsze urządzenia.

Idz iem y na piętro drugie. T u  są separ.it 
ki —  biało i przy jemnie  urządzone identy / 
ne pokoje, zaopatrzone we wszelkie wygody  
tak dla chorych, jak i o zdrow ieńcó  Każdy 
chorv  ma do swej dyspozyc j i  radjo , wodę 
ciepłą i zimną, różne natężenie światła <1 
Mabej z ie lonkawej lampki nocnej w- suficie 
do silnej lampy do lektury p rzy  biurku. Brr 
dzo c iekawy jest system sygnalizacji.  W  k li­
nice powinno być cicho, w ięc  dzwonki za­
stąpiono sygnalizacją świetlną. W e  wszyst­
kich widocznych miejscach umieszczono ta­
blico lamp różnoko lorowych .  Gdy któraś 
lampka zabłyśnie p ierwsza siostra, która to 
zauważy śpieszy z usługą na korytarz, który 
wskazuje dany kolo r ju jr fa in  już nad drzw ia 
mi wzy wającego płonie  światełko.

Urządzenie to, zapewnia jące szybką i ci 
cha obsługę posiadają wszystkie ’ sale i se­
paratki T e  dzie lą się na dwie  klasy: I-sza—  

'przestronniejsze i bogac ie j  nieco wyposaża 
ne —  po 16 zl. dziennie. I l-ga  —  cośkolw iek 
skromnie jszo -—- po 12 zł. Ł ó żk o  wT sali  ogół 
nej —  7 zł. (lzicrfnio! Ceny te kalkulują się 7 
całkowite™ utrzymaniem i normaLnemi za 
b iegami i lekarstwami.  Sale ogólno, również 
zaopallrzonc w radjo i t. p. Są niewielkie. 
pr/.ev\ ażnie -t łóżkowe, co wp ływa dodatn i )  
na samopoczucie  chorech. Ta, która .najbar 
dz ie j  zwyk le  psuje samopoczucie  —  sa laM i i  
■nirgiczna robi również jaknajlepsze  w raża ­
nie. Pom yślana według najnowszych w y  mą 
gań nauki, posiada edektryczne stery l iza tory 
l p ieców w ogo le  W  łeozn icy  niema —  dom 
ma ogrzewanie  centralne), bezcien iową lam 
pę operacyjną, urządzenie do zm ywany !  ca­
łej sali po operacji i t. p. W  takiej sali moż 
na zupełnie bezpiecznie pozbyć się wyrostka 
■robaeiikowogo...

Og lądamy jeszcze pokó j  dyżurnego l e k a ­
rza  i schodizimy na parter —  do kuchu’ 
(k lóra obsługuje lecznicę przy  pom-ocy win 
dy), apteki wewnętrzne j  i łahoratorjum. l’e 
ostatnie pracuje zresztą n ietylko dla lecznicy, 
lecz także pode jm uje  się wszelkich aifyliz  
i hadńń dla dsób z miaifta.

Lecznica przew idziana jest na 86 łórak 
objaśnia dr. L eg ie jko  —  k ierow n ik  inslytu- 
eji, Am h.c ją  naszą jest jakna jbardz ie j  udo ­
godnić chorym  korzystanie 7. lecznicy. Tak  
wiec pracować tu będzie  około  20 leka rty  
specjalistów. W śród  nich w id z im y  nazwiska 
nowe — dr. dr. H uryn ow irzów na  Ab ra m o ­
wicz i Zaleski, docenci U. S. B., zaś z . lcka- 
r zv  prywatnych  —  dr. dr. Janowicz, Ody­
niec. Zarcyn. Łopatto, Girszowicz, Lewande, 
M alk iew icz ,  Baniewicz, De Rosset i inn. Am 
balanse będą p rzy jm ow ać  chorych S i ie ty lko  
od 9 —  2. lecz i w ieczorem . od1 5— 7 (z w v  
ją lk iem  liii świątecznych):. Obłożnie c h o ry m  
przyjmuje  się izaws-ze bez. .względu na porę 
dnia lub nocy. Lecznica dba również o kon 
takt .z profesurą U S. B.. dążąc do uzyska­
nia najwyższego  poziomu naukowego

Innowac ją  spec ja lną  będzie  kare tka lecz 
n icy — do przyw ożen ia  i odwożenia  cha 
1 ych. W  zw iązku z tern dow iaduję  się iż 
powstanie prawdopodobn ie  p ryw a tne  p og o ­
tow ie  lekarskie, k tóre  bę-dzie korzystać z ga­
raży  i urządzeń k l in ik i odciążając pracę 
pogotow ia miejskiego.

t
Wi teru co m ów i dlr L eg ie jko  jest w ]cło 

rozmachu i myśli twórczej.  ‘ Słucham a jed­
nocześnie obserwuję jak  zapa lają się i gas 
ną kolor-uwe lampki na tablicy ikon Ir oJuej, 
jąk  raz poraź odzywa się dom ofon , zainsta 
lowany we wszystkich działach lecznicy 
(T e le fon y  leczn. posiada dwa Ni). 17— 7 7 i 
8 —  48, zamiejski).  Nit można zabierać: wię 
cej dTOgiego czasu. Dziękuję  i wychod/e. 
Mijam k o le jk i  chorych przed ambulansami, 
r ob o tr ik ów  wykończa jącyeh  eleganckie sza­
tnie na dole; schodzę do  ogrodu T thn ie  zeń 
już jesien ią . Na przyszły  rok  dla wygody 
ozdrowieńców- będą tu k lom b jT i kwiaty.

P o n i e d z .

18
W rześnia

D i i i :  Józefa W .  

Jmro: Januarjusza.

W a c k ó ł  alońca —  g, 5 CD. 14 

/ a c k ć i J  , g . 5 m .  48

jm.

H H

—  Pogoda 18 wrześniu według P I. 41.
Wi całym luraju przęważii ię^pBchiniin io z opa 
darni. Chłodsno. I m iarkowiuie  lub dość^siMie 
i p oryw is te  w iatry  z kieiuuiKÓ'.. póiuoeiiycn.

Ostatni akord,
W czora j  We!tyła wsię \v, sali giniu, 

» n  Kr. Z\jginLntta Augusta podn ios­
ła uroczystość pożegnania ustępujące 
go dyr ib. gim  im. J. L e lew e la  w W i l  
n ie  p. Stanisława Paszkiew icza.
\ Na  (S)»t4i ztdrrait) ,się .(tprócz mło­
dz ieży  szkolłtiej isipoW nauczyciciistwa 
abso lwentem , oraz p rzy ja c ió ł  gimnaz 
junt. W  imidniu „R ad y  Pedagog icz ­
n e j "  -b. gimli. J. L e len  ela pożegnała 
p. dyrek tora  w krótkich Szczerych 

's iowaoh p. Wróblewlska. Następnie  . 
tgłos zabrała p. Eugenja Mitsiejcwska 
-—  Kobylińska, na wiązując w s went 
gorącem p r ze m ó ż  i en i u do dawnych  
czasów  i frad ycy j  gim'u. Lelewela .

W  imieniu absolwentów ginin J. 
Le lew e la  żeg'na dy rekhwa jr. Zanecki 
■wznosząc tia zakończen ie  okrzyk  na 
cześć p. Stanisława Paszk iew icza  — • 
•niech ży je !

Orkiestra gra polone./a. C h w il i  
jelKt naprawdę uroczysta. Ten  i ów 
■ociera łezkę. M łodzi dek lamują chó- 
«rem wiersz ip. E. Mas i ej ewskie j poś­
w ięcony  jp. d.vr. Paszk iew iczow i, p. 
Ratyński w im ieniu uczniów  b. gim. 
Lele\vela żegna dyrektora  wręczając 
mu pam iątkową teczkę.

P tzem aw ia  dyr. Pasizkiewicz. Dzię 
kuje wfszystkim serdecznie, za żydzi 
wość ja k ie j  doznał. Jest W zruszona. 
■Pochyla isię szitamdar. Orkiestra w yko  
nu je  marsza z fan faram i Abso-lK\enci 
i nczniow .e Le lew ela  żegna ją  poraź 
ostatni cw ójrSztandar. Dyr. Paszk ie ­
wicz oipuszcza salę. (v)

P R Z E D S T A W IC IE L  R A N K Ó W  KO-  
W IE N S K IC H  W  W ILN IE .

B aw i w W iln ie  p rzedstaw ic ie l  ban 
kow  kow ieńskich  ip. Wiczuhas, k tóry 
hadtt liiii ej1 sze waruCki k redytow e .

W i S IE D L E M E  Z ROSJI KORI S- 
P O N D E N T A  ^BER LIN IiR  TAGE-  

B L A T T ‘\

Ze ,Slol']>có'w donoszą, iż z g ran ic  
Rosji sow ieck ie j  w  uh. piąlek \vysie- 
dlono b. korespondenta „Ber l iu er  Ta 
g e b la t f  Ginshera.- który’ nielegalnie 
p r z eb y w a 1 w  g  r ;i'ti i c a; c h Rhs j i .

t

ZNACZKI PO ZA  GODZINAAtI  
' R ZĘD O W EM I,

W urzędach pociztowb - lelegra- 
ltczny’ch wiprowyadzono sprzedaż zna 
czków  pocztowTych ;p'oza godz inam i 
urzędowemi.

K O M U N IK A C JA  ZA M IE JSK A .

Trw a jące  od dłużfezego czttsu rO- 
kow ahia >v spira wic pirzejęcia przez, 
Sauera zam iejsk ie j Komunikacji vv 
,W ileńsizczyźnie dob iegają  ktońca. 
P rze jęc ie  ko‘munikacji nastąpi jesz­
cze wi b. r., zaś kulSowatlie w ozów  
rozjpoczńie się z w iosną przyszłego 
roiku. * 1

W pr/yiszlyui miesiącu powiększy 
się o  kilka wozów tabbr miejski.

P O P U L A R N A  W Y S T A W A  ANTY Al. 
K O H O L O W A .

Istn iejąca na dworcu  k o le jo w y m  
w W ifa ie  wystawa-wagon 2 ekspona 
tami antyalkoholobyeani c ieszy się 
znaczhem. powodzen iem . Codziennie 
w ystaw ę zwuedża około) 100 'osób.

Po  zam kh ięc iu  w ystaw y w t WTii- 
nie —  w agon  uda fsię w  bbjazd p ro ­
pagandow y jpo .terenie Whleńskiej Dy 
rekńji K o le jowe j.
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ZŁOTE SCHODY.
—  T y  stara czortowa kukła —  przyczepiła się 

do robotnicy. —  T\ już trzeci raz tutaj. Ty mnie 
porządki1 robić będziesz, Świnio ty nieociosana!

I'o ja winna jestem —  broniła  ją Warusia.
—  Maiczat ! Sama wiem. kto winien. Lińska, 

do kancelarji! Prędzej'. I żeby mnie tu cicho było.
*  #

W kancelarji zdumiona Ludka zobaczyła tłustego 
pająka, przestępującego z nogi na nogę przed jakąś 

młodą damą. Całował ją  >po rękach, tulił się p o l ic z ­
kiem do pluszu je j  ramienia, nic sobie nie robiąc 
z tego, że może mieć świadków tych czułości.

„P lu s zo w a "  nieznajoma do.strzi gla wejście 
Ludki.

•—  Oto jefit m o ja ‘ krewna. Grzegorzu Jwanow i- 

czu —  ̂ rzekła dość zimno odtrącając go na stronę, 

żeby podejść do niej. Sama stanęła przed nią z opusz- 
Ązonem i lękom a, n ieśmiało patrząc je j w oczy, za­

lękniona, jak przed surowym sędzią, Staśka!

—  Przepraszam panienko, przepraszam. Me.-. 

'Ja chciałam... Mnie się zdawało... Bo to 1 lisi mam 

•od panny Różyck ie j  (dodała szeptem, jakby uspra­

w ied liw ia jąc  w w e ją zuchwałość).
A Ludka rzuciła ię nagle na szyję os/AJłomioncj 

i zachwyconej tćm Stasi.
—  T o  ja przepraszam.. T o  ja cię przepraszam... 

Kochanie! Bo wodzisz, hyłam głupia... W yd a w a ło  mi

się. że życie jest o w ie le  łatwuej-sze... Przebacz liii, 
przebacz!...

—  Me... Co też panienka ’ —  zaszlochała Staśka, 
całując ręce Ludki. —  Ja rozumiem... Ze mną gadać 
nie było warlo.

—  Teraz  widzę, jaka jesteś dobra —  ciągnęła 

Ludka, w yryw a jąc  ręce... Jużb\m cię nie mogła po­
tępić... Już w iem, że można się zapomnieć w miłości... 
hiz wiem. że ciągną oczy jedw’aibne szmatki i że 

wszystko jest takie trudne... Tak ie  trudne...

—  Moja biedna, kochana panienka...

— • N ie żałuj mnie, Stasiu... Ale dajże spokój' 
PiX’o mię po rękach całujesz? Lep Tej powiec, jak 
mogłaś tu się dostać.

—  A  o to  mój kluczyk —  roześmiała Mę Stanka, 
wskazując na „pa jąka ' . Mogę przedstawić— Grzegorz 

Iwanowdcz przy jacie l mego męża od butelki i od 
serca.

—  Ach m-ine Stasia! Ot 1 1 -zczęśliw iła biednego. 

Żeby to ja wiedział, że wasza krewna tu -się dostała, 
to jużbyin wam znać dał wcześniej. T y lk o  wy, go ­
łąbki, nie gadajcie, że w idzieć się ja wam pozwolił. 
Proszę, siadajcie. Może likieru?

„P a ją k "  ogrom n ie  przeszkadza! w tej pierwszej 
rozm ow ie  rfwmch kobiet z odmiennych św iatów. Z ko­
nieczności dotykały* -słowami tylko -rzeczy codz ien ­

nych i lo jalnych, ale m im o to Staśka przez calyr czas 
byda rozanielona i zdołała wcisnąć Lucłce kartkę pa­
pieru złożoną we czworo. Pożegna ły  -się bardzo ser­

decznie, a po odejściu Ludki, Stasia dała dozorczyn i 
.3 ruble, prosząc o względy dla „k rew n e j" .

R A D J O
W IL N O .

P O N IE D Z IA Ł E K ,  dhia 18 .-wrz^śiiliS 1988 r.

7.00: tJżas; Gimauistyka; Muzyka; Dz ien ­
nik poranny; Muzyka; Chwilka ge-vpodar ; 
1ŁS7: Caas; 12.05: Muzyka; 12 -'■>: Przegląd 
prasy; Kora. meteor. 12.36: Muzyka; ltj.55: 
Dziennik -pohidn.; 14.50: P rogram  dzienny; 
14.tj6: Komunikat; 16.00- M a z ik a  popularna 
(p ły iy ) ;  15.25: Giełda roln.: 15.35: Słuchowi 
s k u„ rUa dr i*: c i ; 13.00: ,Uhvory P iotra  Gv..'jj 
ko\v»l<i(jgo (p iyty j ;  10.50: . .Walka z a lkoho­
l izm em " —  pogad.; 17.00: Po  rad, franc.; 17 15 
Koncert kameralny; 18.15: „Nowe- (posuń o- 
cia nv -nmszej polityce ekspor tow e j” — o.d£zvt, 
18.85: Muzyku lekka; 18.45: Przemówiej-dc 1 
pozyczoe narodowe j;  18.55: And. EŁłifcfrska i 
strzel.;  19.20: Pogadanka litewska w spra­
wach aktualnych 10.85: P rogram  na w t o i fk ;  
19.40: „Zagadn ien ie  f il isterstwa —
20.00: Ojjerebka poe ty "  (Fryderyka)
LehaTa; 'Wił . kom. sji-ort.; D. c. o-peretki: 
Dziennik w ieczorny ;  D. c. operetki;  22.80. 
W iad .  -sport.; 22.40- Kom. meteor.; 22.45: 
Muzyka ta-n.

NOWINKI NABjriW fc
SŁU C H O W IS K O  D LA  DZIECI.

W  poniedziałek 18  b m. o godzinie 15.35 
w studjo wileńskie™ wykonane b;;dzie we ­

sołe s łuchowisko p ióra  \V4, A rc im ow icza  p. 
t. ,_Mieszozuchy na wsi".  Odtworzone  zo.du 
ną w  niem p rzygody  dzieci, które poraź 
p ierwszy  przy jecha ły  z miasta na w ie?  i prze 
ży ły  w ie le  n iezwyk łych  wrażeń.

U T W Ó R  Y  CZAJ K O W SK IE G O .
P opo łu dn iow y  koncert pon iedz ia łkowy 

Igodz. Itę wype łn ią  na-stiypujące u twory  Ctaj

kowsk iego :  Rom eo i J i i l ja "  —  uwertura,
-komcert torlc-pianou y i ńerenada melnneho- 
lijna.

W  R zym ie  P ap ie ża  —  w Now ogródku  
-— Zam ek  i K o p ie c  M ick iew icza ,  
musi każdy w id z ie ć  —  i w ied z ie ć ,  
że obok, m ieści się —  P O L S K A

P l E R W S Z O h Z Ę L N A

„ZACISZE c i

Lolcal sympatyczny i ponętny. Zna- 
itOinile, zd rowe  i smaczne obiady. 
M uzyka .  Bufet zaopatrzcnv  w e  w s z e l ­

k ie  trunki i r a p o je  ch-iodzące. 
Ceny n isk ie. C en y niskie

Dr. mad. E. Skwirska
choroby dziec inne
P b W R Ó C I Ł A

Bsranow icze ,  ul. H o o v e ra  Nr. 7, tel.  Nr. 152.

NA WILEŃSKIM BRUKU
A R E S Z T O W A N IE  S T U D E N T A  —  W Y W R O ­

T O W C A .

W ła dze  bezpieczeństwa aresztowały w  
W i łn ie  pod  zarzuJe-m komunistycznej dz.a- 
hdiK.śei ćftKdcuSu USB., Izaaka Stemherga. 
I ’ (-()<> :i.s rew iz j i  w mieszkaniu Stemberrja 
znalezir.uo ulotki w yw ro tow e  o ra z  p ow ie la cz  
do odb ijan ia  odezw  komunistycznych.
i

DZIECI Z N A L A Z Ł Y  SC H R O N IE N IE .  

W c z o ra j  w ieczorom przy  u lic y Snboc i 
zna lez iono d w o je  poili zucirnych dzieci  w  wie  
ku ti i 8 łat.

Jak sic okazało, były to dzieci  Jana i 
W arji  Gurwiezów1, k tórych pczwl dwom a 
dn iam i wyeksm itowano  z mieszkania przy 
ul. ś rodkowej .

Pod rzu tków  u lokowano w  przytułku S 
Sedezjanek. (»•!

M orze— to płuca narodu

Firma „REKORD". Właśc. 0. Cyrynski
Baranowicze, ul. Szeptyckiego 40.

P o le ca  na jnowsze  rad ioodb io rn ik i  . P h i l ip s " ,  ^E iek try t*  i innych firm w dużym w y ­

borze  i na na jd ogodn ie js zych  warunkach spłaty.  P a te fon y  i p ły ty  do nich w  w ie l ­

kim w yborze .  R ow e ry  i m otocyk le .  Instrumenty muzyczne. M aszyny do szycia i p i ­

sania. D ział e lektrotechniczny. (Ż a r ó w k i  po cen ie  1.35 zł. aztukaj.

Turbina 50.000 „Wstriecznyj“Już jutro 
premjera!
R e w e la c ja  s ow ie c k ie j  prod. „S o ju zk in o "  w  Len in gradz ie .  Genja lna  gra p o ten ta tó w  roa. sceny i ekranu,

ś p i e w a n y  i m ó w i o n y  p o  r o s y j s k u
N A D P R O G R A M :  N a jnow sze  atraiccie. Seanse: 4, 6. 8, i 10 20. W  dn. iw .  od  g. 2. H o n o r o w e  i b ezp ł .  b i 'e t y  n ieważne .

HELIOS
W o b e c  w ie lk i e g o  p ow o dzen ia  je sz cze  ty lko dzie l O G R O M N E  P O W O D Z E N I E  I Ś P IE S Z C IE  U J R Z E Ć  I 
A r c y d z i e ł o  odznaczone  Z ł o t y m  M e d a l e m ,  Łza ru jąca  k ró low a  ekranów  N o r m a  S h e a r e r  w  ramionach F r e .  
d r i c a  M a r c h a  (M r .  Jakyl i Dr. H y d e )  w  na jp iękn ie js zym  fi lmie miłosnym, jaki k ied yk o lw iek  w y p ro d u k c w a n o

N A D  P R O G R A M :  N a jn ow sze  atrakcje. 
Seanse o g, 4, 6, 8 i 10.20, w  n ied z ie lę  od  g, 2-ej

Uł I iIUI klld  ̂Ili la jon J 1 1 k-J I • 1 1 J UC J YY uaj I(ę a ll J DCJ iii lii Ul

U Ś M I E C H  S Z C Z Ę Ś C I A

PAN
DztS pre m jera i P ie rw szy  p rzebó j  w  sezon ie  1933-34 r,

stolic  świata  w kracza  tr iumfalnie  na e k r »n  kim

nOCAŁtfflff*
Po  w y ją tk o w o  sukcesow ej  p rem jerz e  na ekranach  

i , P a n *  g igantyczne  d z ie ło  w ie lk ie j  w a i to ś c i  

W e d łu g  g łośne j sztuki F O D O R A .  Ilustruje najja- 
skrawiej:  p iek ło  życ ia  p o n iż o n e g o  męża (c z y  w o ln e

zabić  w ia ro łom n ą żonę?)

N A D  P R O G R A M :  Na jw span ia lsze  w  tym sezon ie
konkursowe dodatki.

Dziś  b i le ty  h onorow e  i b ezp ła tne  n ieważne .

DzIS ostatni d z ie ń !
Jak ma spędz ić  c zas?  

C z ło w ie k  

któremu zosta ło

O  czem  w p ie rw  m yś leć?  D la m ło d z ie ż y  d ozw o lone .

N o w y  c iek aw y

Na żądan ie  pub licznośc i.  O  czem  w p ie rw  m yś le ć?  D la m„6 godzin ż.fla" prob lem . O  palmę;
p ie rw szeń s tw a  

w  grze w a lc z ą :

Warner Buxter, Mirjam Jordsm I John Boles..JStęiSziJ^'¥^

CASIN0 Jutro  prem jera! Czar, k tóry
oszałamia wszystk ich  stał się 

p rzyczyną  je j n ieszczęścia

P ie rw szy  na jnowszy  film ze
Z G U B N Y  C Z A R
. z ł o t e j  ser j i*  produkc ji  1933/34 „Paramountu . W  roi. gł. MIRIAM HOPKINS,

DŹW IĘKO W E KINO

„Rf*XY“
iefeiewieza 22, tel. 15-28

D z iś l i g w i a z d y :  
w  w ie lk im  dra­
m ac ie  ludzk ie ­

go serca p. t.

JA C K iE  CO OPER (gen ja łny  malec  z C zem pa ),  Borys Kar lo f f ,  Ryszard  D ix  i Marion Sch i l l ing
R ez ,  Freda N ib lo ,  tw ó rcy  „B en -H ura* .  Nad  p r o ­
gram: Dodatki d źw ięk ow e .  —  Ceny  normalne. 

P oc zą tek  seansów o godz .  ; 4, 6, 8 i 10,20.

j H k n i i .  b u u r c n  (gca ja tuy uioicg c. G icu i

D O N O V A N
Kino LUX

Już d z iś l  Tr ium f nad triumfy!
P o w o d z e n ie  na wszystk ie  

ekrany świata! 
tu łowych. —  N a d z w y c za j  fascynująca treść!

C Z E MP z fenomenalnem , n aj cudów n ie jazem dz ieck iem  ek ra ­
nu J A C K IE M  C O O P E R E M  oraz chlubą ekranów 
ostatnich czasów  W A L A C E  B E E R Y M  w ro lach ty -  

N A D  P R O G R A M :  U rozm aicone  dodatki dźwiękowe^.

ZAWIADOMIENIE
O k rę g o w y  Urząd  Bu dow n ic tw a  Nr. 111 w  G rodn ie  

zaw iadam ia ,  i e  w  dniu 27 wrześn ia  1933 r. o godz. 
10 w  lokalu Urzędu p rzy  ul. 3 M a ja  N r  8 odb ędz ie  
się p rze ta rg  n ieogran iczony  na ro b o ty  budow lane  i 
insta lacyjne w  Grodnie,  L id z i e ,  Krasnem, Porubenku 
W i ln ie  i W o łkowysku .

S zc ze gó ło w e  og łos zen ie  ukaże się w  „M on i to r z e  
P o lsk im " ,  „K u r je r z e  Porannym * w  W a rs za w ie ,  wW i -  
leńskim Dzienn iku W o je w ó d z k im "  w W i ln ie  oraz w  
„ I lu strowanym  Kurje rze  C od z ien n ym " w  K rak ow ie .

O k ręg o w y  Urząd Budown ic tw a  Nr. III.
G ro d n o .

Nr.  850/Bud. z dn. 13 IX  b. r.

M EB LE M EBLE
N A J W IĘ K S Z A  N A  W ILE Ń SZ C ZYŹN IE

FIRMA MEE .1

Hanplowy » ■  W I L E N K I N  I  S -k i  ?.d
Wilno, Wielka 21 f p o p r z e j  T a ta rak .  20) 

poleca w sze lk iego  rodzaju m eble w dużym  
w yb orze  tanio I so lidn ie

SPRZEDAJĘ 
DZIAŁKI ZIE*4I

d ow o lne j  w ie lkośc i  nad 
b rzeg iem  rzek i,  1 2 kil. od  
Wilna, 3 kil. o d  stacji,  
1 kil , od szosy. W i ln o ,  

P i łsudsk iego  !3— 5.

AKuszerka

l i i  M
przyjmuje  od  9 do 7 w iecz.  
ulica Kasztanowe 7, m. 5.

W. Z . P. Nr. o9.

KieszLanie
6 p o k o jo w e ,  ś w ie io o d re -  
m on towane  z wsze lk iem i 
w ygoda m i i o w o c ow ym  
ogrodem . Ul. K a lw a ry j -  
ska 156 (v is  a v i *  Koszar ) 
in form ac je  na m iejscu lub 

ul. P o r to w a  3 m. 19.

Akuszerka
Smlałowska

przaorow adzHa s|ą
na ul. Orzeszkowej 3— 12 

( ró g  M ickiew icza) 
tamże gabinet koametyes 
»y , uiuwa zmarazczki, bre 
dawki, kurza;ki i wągry
W  Z. P. 48. 832'

Potrzebny
zd o ln y  k ierow n ik  sklepu 
spó łd z ie ln i  w o js k o w e j  z 
kaucją. D o w ie d z ie ć  się 
w  Biurze R ek lam ow em  
St. G rabow sk iego ,  G a r ­

barska 1.

Dr. 0 1 N S B E R G

ąh orob y  skóra#, w rn *  
rycin# 1 m o c io p to lo w t

W i l e ń s k a  3  t#i. 587
od god * .  8— 1 1 4— a

Akuszerka
M. Brzezina
przy jm uje  bex przerwy
przeprow adziła  slq *

Zw ierzyn iec ,  T om .  Zana 
aa lew o  Gedemimow tltą 

ul. Grodzka 27.

STAŁĄ
p łacę, zw ro t  p od ró ży  ©~ 
trzymają p ró cz  p r o w i z j i  
zastępcy  lo sow i .  Z g ł o s z e ­
nia „K r e d y t *  L w ó w .  K i -  
________ lińsk iego  3.

B. n a u c zy c ie l  g im n .
udziela lekcje i ko-epetvcjo 
w zakresie 8 klas gimnai 
jum ze -wszystkich przed- 
nuotów.Specjałniiśó matę- 
matyka, fizyjeg, jęz. pol­
aki. Łaskawe zgłoszenia dli 
administracji „Kur. WiL3 
pod b. nauczyciel.

Gzy nio móg!b\ pan je j  uwoln ić? —  /apytaia 
„p a jak a "  naiwna Staśka, gdy już pozo.stali S’alni.

—  Go w y?  Go wy, m-me.Stasia? G.o wam do pięk­

nej gfóvt ki strzeliło? 1

(łóż? Ona mnie lepiej siostry Łod/onej. Dla 
niej ja wszystko! Bozuiniec:e: wszystko! Ale żeby 

przedtem uwolnić!

Ych, m-me Stasiu! Kobieta wy, to w iadom o 
rozumu nie macic. Gdzież ją uwolnić, kiedy ona sa­

mego cara rozgniewała? T o  polityczna. Czy to ode 

mn'c- zależy? O —  Ilospodi, tt kobiety, to jak dzieci.
Myślałam, że jakoś można...

—  Ależ jakże można! Przeciek je j  nie w ar lo  ucie­
kać. Może sąd ją uwolni... A je j obiad z własnego stołu 

posyłać gotów, tykoby w y  na mnie mile popatrzyli, 
m-me Slasią. Dajcież mnie te raczki cukrowe, pr-y  

suńcie te usteczka malinowe.

Ałe Staśka nie miała zamiaru dać „pa jąkow i"  
zakosztować zbyt wiele tych słodyczy, gdy się prze- 
7 odętemi wzgard liw ie  ustami musiała jednak prze­

konała, że Ludki natychmiast uwoln ić niepodobna, 
czekać, zanim tłusty lowetas w ym lask j skrupulatnie 
je j  gładkie teraz ręce

W  każdym razie odchodziła spokojna. Z oczu 
Ludki przez opar w ięziennej tęsknoty przeświecała 
triumfująca młodoś. . YYiedziona instynktem kobit 

'cym Staśka poczuta, że Natocki nie zniszczył jednak 

życia Ludki, więc. „mogła tylko k iwać g łow ą nad psy­
ch iczną odrębnością tej dziewcz\n\. „T a  śliczna 

kukła“ , narzeczony bladej panienki, dotychczas  prze­
ś ladował Staśkę we -śnie i na jaw ie, w ięc też spokój

Ludki w ydaw ał się je j n iezrozumiały. Stanowczo tę 

osobliwą dziewczynkę należało ty lko podziwiać. 

Zawsze i we wszystkiem była inna, niż kobiety, z któ- 
remi los zetknął Staśkę dotychczas.

R O Z D Z I A Ł  X X V II .

Y Ludka  długo m ozoliła  się nad przysłanym listem 

pisanym, oczywiście, um ów ionem i znakami. Meta ce ­

lowała w wysyłaniu podobnych listów —  aie ona we 
wszystkiem celowała —  rozgoryczyła  się Ludka, nie 
mogąc się długo połapać w  mis ternem piśmie. Gdy 
już przeczvtała, ogarnęło ją zdumione u wielbienie dla 

tej p ięknej dziewczyny, k lóra przez ten czas o wszy- 
istkiem zdołała pomyśleć i wszystko załatwić, nie za 
pom lnając o matce Ludy, ani o je j bracie. Wzruszona 
Ludka podnosiła od czasu do czasu g łow ę z nad po 
m iętego arkusza i spotykała z brotizowem i oczyma 

Marusi, która czuwrała nad je j spokojeln podczas cięż­
k ie j  pracy odcy frow an ia  listu. Ludna uśmiechnęła się 
Jo lej m iłej twarzy, do zabawnego dołeczka w pul­

chnej bródce, myśląc, że po Mecie najhardziej, kocha 
lego rozstrzepanca...

—  Cóżeś się tak zamyśliła, polski skowrroneczku? 
—  zagadnęła ją zajęta sznurowaniem wysokich buci­
ków Marusia.

* —  Układam pean pochwalny na cześć twoje  i ró ­
żanej osóbki — ■ przygarnęła się do n iej Luda.

—  W ogó le  nie lubię czułości —  mruknęła Maru 
sia, starając się zębami rozplątać węzeł sznurka, —  

ale tv jesteś taka jeszcze dziecinna, że z przy jem noś­
cią uałuję twój pyszzek.

(D. c. n.)

Wydawnictwo „Kurjer Wileński” S i *  z o<r, odp.
- 4 X 9 -

Drukarnia „ Z N IC Z “ , W ilno , Biskupia 4, tel. 3 40. Redaktor odnon iedztalny W iło ld  Kis ski ■


